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Wrogowie Polski
Zakończony wyrokami,’ śmierci proces 

przeciwko bestialskim bandytom z . 
N-S-Z. potwierdził raz jeszcze w całej 
ohydzie, wrogi antypolski charakter tej 
organizacji. Na ławie oskarżonych zasie
dli członkowie t. zw. ..narodowych" sił 
zbrojnycli — faszystowskich zbrodni
czych bojówek, których jedynym, wy
łącznym celem jest walka z ludem pol
skim, z klasą robotniczą, z pracującym 
chłopem, którzy służąc interesem klaso
wym obszarnictwa i kapitału za juda
szowe srebrniki mordują najlepszych 
synów Polski, uczciwych działaczy de
mokratycznych. Przy wielu okazjach pi
saliśmy, że to ta sama ręką kieruje po
gromami Żydów i. mordatnij na działa
czach demokratycznych, że to ten sam 
wrogi ośrodek dyspozycyjny stJra się 
zerwać akcję aprowidowania miast a 
jednocześnie demagogicznie pogłębia w 
miastach niezadowolenie z powodu trud
nych warunków aprowizaeyjnycb.

Proces 'przeciwko mordercom małżon
ków Zakrzewskich, w którym na ławie 
oskarżonych zasiadło 10 zbrodniarzy — 
wykazał jak słuszne, jak uzasadnione 
były nasze twierdzenia. Antypaństwowa 
robota krwawych zbirów jest konsek
wentnym przedłużeniem ich ' kainowej 
działalności z czasów okupacji. Świeże 
są jeszcze w umyśle wspomnienia o prze 
prowadzanych wspólnie z żandarmami 
niemieckimi i Gestap, akcjach paeyfi- 
kac^Jnyeh. Dobrze pąmiątemy Uonsząch- 
ty przywódców N-S Z. —  różnych Kmi
ciców i Bohunów, Radziwiłłów i Na- 
keniccznikoff-Klukowskich z dowódca
mi policji niemieckiej i SS — pamięta
my dobrze nawet z ostatnich miesięcy 
przed wyzwoleniem wizyty tych wataż
ków w komendanturach niemieckich 
Radomska czy Częstochowy — wizyty, 
które były niewątpliwą zapowiedzią ak
cji pacyłikacyjnej w okolicznych wsiach 
i lasach. Pamiętamy doszczętnie obra
bowane chaty biedoty wisjskiej, rezultat 
kwaterowania ,,polskich" SS-manów z 
Pod znaku N.S Z. Pamiętamy jak młode 
obszamicze córeczki, w poszukiwaniu 
silnych wrażeń, dobijały z automatów 
naszych żclnerzy AL-owców rannych 
w '"•asie akcji pacyfikacyjnej. Swie- 

amy w pamięci straszliwie po- 
r . nych, żywcem przypalanych na
szych towarzyszy, od których lyS.Z-owcy 
napróżno usiłowali wydobyć wiadomości 
o ruchach i działalności oddziałów par
tyzanckich .Tuż wtedy — za okupanta— 
Walczyli' N S.Z-owcy przeciw Polsce Łu
bowej. już wtedy bestialsko mordowali 
Polaków; tę samą linię postępowania, 
dla tych samych klasowych celów kon
tynuują j dzisiaj.

(dokończenie na str. 2)

Świadczenia rzeczowe wsi -
podstawo planu odbudowy

oświadcza wicepremier tow  Gomułka-Wiesław
W poniedziałek obradował w Prausadto- 

wle w aall ZZK IV  zjazd starostów po
wiatowych województwa warszawskie
go. W obradach wzięli udział wice-prs- 
mier tow. Władysław Gomułka * Wie
sław, minister aprowizacji i handlu tow- 
Sztachelski, oraz minister administracji 
publicznej ob. Kicrnik-

Na zjazd przybyli starostowie i in
spektorzy świadczeń rzeczowych oraz 
liczni wójtowie ze wszystkich gromad 
województwa warszawskiego. Przybyli 
również przedstawiciele stronnictw poli
tycznych, związków zawodowych i or- 
ganizacyj spółdzielczych.' -

Zjazd zagaił pełniący obowiązki wo
jewody ob. Zraiek.' który po przywitaniu 
przedstawicieli rządu nakreślił zadanie 
zjazdu.

Drugie miejsce od końca
Skolei starostowie' składali sprawę z 

akcji świddezeń rzeczowych. Akcja ta 
w województwie warszawskim, rozpo
częta we wrześniu, dołśkdotycbęj**. nie
zwykle nikłe wyniki. Zamiast 30.D00 ton 
zboża, zebrano zaledwie 4 500 ton. Pod 
względem składania świadczeń rzeczo
wych województwo warszawskie zajmu
je drugie miejsce od końca. Starostowie 
wysuwali 'różne trudności, jak późne 
żniwa, złe warunki atmosferyczne, brak 
środków transportu, oraz agitację wro
gich elementów ! przeciw składaniu 
świadczeń rzeczowych • i niechlujstwo 
niektórych czynników administracji.

Mimo to niektóre powiaty mogą się

pochwalić poważnymi zdobyczami, jók 
np. pow. sochaczewski, gdzie dostawy 
z l i i  zostały wykonane, w  25 proc., a 
mięsa w  103 proc. W tymże samym po
wiecie 'nadzieleni z reformy rolnej z 
majątku Czerwonka wykonali świadcze
nia rzeczowe w  100 proc-

Akcja musi być wykonana
Minister aprowizacji Sztachelski pod

kreślił, że zagadnienie świadczeń rzeczo
wych jest podstawowym dla’ państwa- 
Robotnik odbudowuje przemysł i musi 
być zaopatrzony. Musi nastąpić mobili
zacja wszystkich najlepszych ludzi do 
akcji zebrania świadczeń. Sam aparat 
poborców nie jest wystarczający. To 
jest walka o chleb dla, państwa i żadne 
trudności objęktywne nie mogą być u- 
sprawiedliwieniem. Akcja musi być wy
konana i będzie wykonana-

Przemówienie wicepremiera 
tow. Gomulki-Wieslawa

, Skolei, yjły. .witany, burzliwymi
oklaskami i okrzykami, na cześć Pol
skiej Partii Robotniczej tow. GOMUŁ- 
KA-WIESŁAW.

Są w życiu narodów sprawy —  o- 
świadczyl m. in. tow. wice-premicr — 
które muszą wszystkich jednoczyć, beż 
względu na poglądy polityczne. Takim 
zagadnieniem u nas w Polsce jest odbu
dowa kraju. Od obowiązku uczestnicze
nia w odbudowie kraju nikt nie może 
aię uchylać. Najbardziej istotną częścią 
planu odbudowy kraju są świadczenia rze

czowe wsi. Po wojnie zastaliśmy stan nie 
wesoły. Dwukrotnie przeszedł po naszym 
kraju walec wojny, powodując głębokie 
zniszczenia naszych miast i wsi. My 
pracujemy zaledwie kilka * miesięcy. 
Rząd Jedności Narodowej i klasa robot
nicza mogą wykazać się już dużymi o- 
siągnięciami w odbudowie przemysłu.

Ale osiągnięcia .nasze bledną wobec 
zadań, stojących przed nami. Państwo 
nasze musi wyżywić systemem kartko
wym 8 milionów ludzi. By sprostać te
mu zadaniu, potrzeba rocznie około Z 
milionów ton zboża i 76.000 ton tłusz
czów. Plan rządu przewiduje pokrycie 
zapotrzebowania na chleb w 60 proc- 
poprzez świadczenia rzeczowe. Resztę, 
rząd Chce zakupić na wsi drogą wymia
ny towarowej. Gorzej z tłuszczami. Bę
dziemy musieli częściowo pokryć nasz 
deficyt tłuszczowy .przez import z za
granicy wzamian za węgiel-

Najdrożej płaci klasa robotnicza
Taka jest nasza sytuacja aprowizaćyj- 

na- Z niej wypływają, obowiązki dla 
wszystkich obywateli. Każdy musi płacić 
za zniszczenia spowodowane w jn a  Kaj- 
drożej płaci klasa robotnicza. Obecna 
realna płaca robocza wynosi 20 —  40 
proc. płacy przedwojennej, Wieś rów
nież musi płacić I uczestniczyć wraz z 
klasą robotniczą w odbudowie, kraju- 
Obecne świadczenia rzeczowe są mniej
sze, niż w ubiegłym roku. Rząd nie chce 
zabierać całości,, ale musi zabrać i za
bierze część. I

(dokończenie na str. 2)
GS

Fala strajków w U. S. A.
Robotnicy dopominają się o swe prawa

NOWY JORK, 1.10. (Polpress). — Jeden 
z przywódców /związków zawodowych 
przemysłu naftowego, Knight, oświadczył 
przedstawicielom prasy, że o ile żądania 
robotników, dotyczące 30 proc.-podwyżki 
płac, nie będą uwzględnione 250 tyalęey 
robotników naftowych w Stanach Zjed-

Arthura, by zechciał go odwiedzić w  jo*« 
pałacu.

H iro h ito  d zię k u je ... za  o k u p a c ję
i zaprasza Mac Arthura do*swego pałacu

LONDYN, 1.10. fPalprew).—  Spaajalny 
korespondent agencji Reutera, Bylime 
Smyth donosi, że generał Mac Arthur bę
dzie prawdopodobnie wkrótce rewizyto
wał cesarza Hirohito jego pałacu.

Rzecznik japońskiego ministerstwa 
spraw wewnętrznych oświadczył, że pod
czas spotkania generała Mac Arthura z 
cesarzem w  ambasadzie amerykańskiej,
Hirohito wyraził generałowi podziękowa
nie za przeprowadzenie okupacji Japonii 
bez przelewu krwi. Zarówno naczelny 
dowódca wojsk sprzymierzonych jak i 
cesarz wyrazili przekonanie, *e gdyby 
ńoszlo do inwazji, pociągnęłaby ona za 
s°bą olbrzymie ofiary w ludziach z obu 
stron i Zakończyłaby się całkowitą za
ja d ą  Japonii.

Następnie zostały omówione szczegóły 
dotyczące okupacji i ewentualnej odbu
dowy Japonii- Przed opuszczeniem amba-
**4? owa g  ffitflbUo Rtgał ftfos

noozonych porzuci w najbliższym. czasie 
pracę.

Knight podkreślił, że w ubiegłym roku 
amerykańskie towarzystwa naftowe o- 
trzymały 550 milionów dolarów czystego 
zysku, azyli o 100 proc. więcej niż w ro
ku 1939. W tych warunkach żądania ro
botników są całkowicie usprawiedliwio
ne, i o ile dyrekęje towarzystw nafto
wych nie uwzględnią tych żądań, będzie 
ogłoszony strajk w  całym kraju. Dotych
czas strajkuje -30 tysięcy robotników 
przemysłu naftowego.

Strajk 25 tysięcy robotników przemy
słu samochodowego w Detroit trwa w 
dalszym ciągu. Jeżeli płnee tych robotni
ków nie zostaną w najbliższych dniach

podwyższone, pracownicy koncernu sama 
chodowego „General Motors’* w liczbie 
350 tysięcy oraz robotnicy firmy samo* 
chodowej „Chrysler”  w liczbie 120 tysię
cy również porzucą pracę.

Strajk 60 tysięcy robotników tartaków, 
w  północno -  zachodnich Stanach, trwa 
w dalszym ciągu.
\  _ -------oOo---------*

Dziś proces bandy NSZ
W dniu dzisiejszym przed Wojsko" 

-wym Sądem Okręgowym w Warszawce 
rozpoczyna się proces grupy dywersyr 

,nej NSZ.' Proces potrwa prawdopodotr 
uie kilka dni. ____ _

Sytuacja deportowanych zmieniła się
o tyle... że ich nie mordują

NOWY JORK. 1-10. (Polpress). — Pra
sa amerykańska donosi, że przed kńko- 
ma tygodniami wysłał prezydent Tru- 
man do Niemiec południowo-zachodnich, 
okupowanych przez wojska amerykań
skie, swego osobistego przedstawiciela 
Harrisona, celem zbadania sytuacją osób 
deportowanych-

Obecnie dzienniki ogłosiły szczegóły 
j JflPOTtu Ę em psm . fetóry. s tw ie rd ź

warunki życia ludzi deportowanych do 
Niemiec zmieniły się o tyle, że ich się
nie morduje. Przebywają oni nadal w 
zamkniętych obozach 'za drutami kol- 
cza«tymi w  fatalnych warunkach sani
tarnych. Odczuwają' oni głód i chłód-. 
Baraki są przeludnione,' podczas gdy w 
wielu miasteczkach niemieckich znajdu
ją się tyu«+« domy. opuszczone przez ich 
migszfcańców >

Lasy
państwowe

W  ciągu ostatnich kilku miesię
cy Lasy Państwowe oddały na od
budowę wsi i miast 425.500 m,3 
drzewa. Już przed wojną drzewo
stan w Polsce nie przedstawiał się 
najlepiej, okupacja i działania wo
jenne spowodowały dalszy ubytek 
i niszczenie naszych lasów. 425.500 
m.3 drzewa budulcowego, to po
ważne osiągnięcie naszej gospoda?/, 
te leśnej,



Prezydent Bierut wśród młodzieży
na'przyjęciu u ambasadora ZSRR — Lebiediewa 

ym z okazji pobyli; w  Warszawie delegacji młou/sety radzieckiej
-.od  naoh w ie czo r n y ch  dnia 1 b. m. 

t r  . s a Z S R R  L eb ied iew  w y d a ł p r z y -  
c !-e i. o-icazji p ob y tu  w  P o ls ce  d e leg a c ji 

pU od ’- 'e ży  atłzieckiej.
IW piękn ie  u rzą d zon y m  n o w y m  m a c h u  

a m b a s a d y  p r z y  AL Szucha p o  raz p ie r w  
.szy  za p ą lity  się  -w szystk ie  św iatła . P r z y 
b y w a ją c y c h  g ą śc i —  przedstaw ic ie li 
.w szystk ich  po lsk ich  organ izacji m łodzie  
e o w y c h  —  w ita ł a m basad or L eb ied iew  
w ra z  z  m a łżon k ą  w  tow a rzy stw ie  dcle 
g  - y  m ło d z ie ż y  ra d z ieck ie j o r a z  c z ło n - 
Jców am basady .

W ś r ó d  g o ś c i  ob ecn a  b y ła  ob. W i s ł a 
w a  O ó h k a -M o r a w s k a , m a łżon k a  P r e m ie -

ra  R zą d u  Jedn ości N a rod ow e j.
O  g e d z . 19 p r z y b y ł d o  g m a d iu  am ba

sa d y  P r e z y d e n t  K ra jow e j, R a d y  N a ro d o - 
| w ej ob. B ieru t.

P o  p ie rw sz y m  toa ście  w zn ies ion y m  
p r z e z  am basadora  L eb ied iew a na c z e ś ć  
p r z y ja ź n i m ło d z ie ż y  p o lsk ie j i ra d z ieck ie j, 
• zabra ł g ło s  ob . P r e z y d e n t B ierut, p o d 
kreśla łąc, że  je s t  rmu n iezm iern ie  m iło  
sp o tk a ć  się z  zebran ą  razem  m ło d z ie ż ą  
p o lsk ą  i radziecką , k tóra  bed z ie  k o n ty 
n u o w a ć  i u trw a lać p r z y ja ź ń  m ię d z y  o b y 
d w om a  n arodam i. '

Z ebran i od p ow ied z ie li d łu g o trw a łą  o w a 
c ją  na c z e ś ć  P re zy d e n ta  B ieru ta . P r z e -

Dfuęia zwycięstwo lewicy
w wyborach stiiaorzątiowycfc we Francji

PARYŻ, 1.10. (Polpress). —  Agencja 
„France Presse“  donosi, że rezultaty uzu
pełniających wyborów dó rad departa
mentalnych wykazały walne zwycięstwo 
stronnictw lewicowych.

W poniedziałek wieóforem ogłoszono 
następujące wyniki wyborów departa
mentalnych: S:>eJłliśoi zdobyli 879 man

datów (tj. o 434 więcej niż w  roku 1939), 
komuniści — .349 (o 271 więcej), partia 
radykalna — 5-63 (tj. o 413 mniej niż w 
roku 1S39), partia umiarkowano — 193 
(tj. 35S maiej), partia jjrawfc&we — 434 
(tj o 267 mniej), oraz nowa partia repu- 
feiikeńako -  da €J«ulł«** 138.

w o d n ic z ą c y  d e leg a c ji m ło d z ie ż y  ra d z ie c 
k ie j M idhał K otow  p od z ięk ow a ł m ło d z ie 
ż y  p o lsk ie j za  serd eczn e  p r zy ję c ie , z ja 
k im  sp otk a ła  sia  m ! ó d z k ż  ra d z ie ck a  w 
cza s ie  sw e j po(W >ży po P o ls ce .

K o le jn o  zab iera li g ło s  p rze w o d n iczą cy  
w s z y s tk ich  polsk ich  o rg a n iz a cy j ’ m łod z ie 
ż o w y c h :  'o b .  ob. O b rą czk a  (O M  T U R ), 
K ow a lsk i (Z W M ), D om ań ski (W ic i) ,  
W o jd a k  (Z M D ) o ra z  p rzed staw ic ie l Z H P  
hrm . K ie rzk ow sk i —  w  g o r ą c y c h  s ło 
w a ch  p o d n o szą c  zn a czen ie  n aw ią zan ych  
w ę z łó w  p rzy ja ź n i i  w sp ó łp ra cy , m ię d z y  
m ło d z ie ż ą  polską  i ra d z ieck ą , k tóra  z a w 
s z e  b ęd z ie  d la  nas .w z o re m  p a tr io ty zm u , 
b oh a terstw a  i p ra cow itośc i.

N astępn ie  P re zy d e n t B ieru t w r ę c z y ł  
d e le g a c ii m ło d z ie ż y  ra d z ie ck ie j upom in ek  
o d  po lsk ich  o rg a n iza c ji m ło d z ie ż o w y ch  
w  p osta ci album u ze  zd jęcia m i W a r s z a w y

R eszta  w ioezoru  m inęła w  m iłej a tm o
s ferze , d a ja c  o k a z ję  do  s z c z e r e j i p r z y 
ja c ie lsk ie j ■ w y m ia n y  m y śli m ięd zy  p rzed 
s ta w icie la m i m ło d e g o  p o k o le n ia  P o lsk i 
i  Z S R R .

Kronika polityczna
POLSKO - WĘGIERSKA WYMIANA 

HANDLOWA
W Warszawie odbyto się pierwsze posiedze

nie Komisji Polsko - Węgierskiej dla ustalę-- 
nia wymiany towarowej do końca bieżącego 
roku.

Poldka oferuje węgiel 1 koks. strona wę
gierska zaf fasolę, groch, słomę rj żową, 
izczotki, bauksyt i środki leosaiirze.

AMBASADOR WŁOCH 
TT WICEMIN. MODZELEWSKIEGO 

W ponied* t lek wiceroimtetcr Spraw Za- 
grauicwiych, Zygmunt Modz,*l»w»ki ' przyjął 
rmltesadora Włoch, Eugwtio Reale na dluż- 

j szej konferencji.’

DYPLOMACI I DZIENNIKARZE 
U MINISTRA RZYMOWSKIEGO 

Minister Sari w Zagranicznych Wincenty 
Tlzyn-Mwakl przyjął w dniu 1 października 
otnfsZra rełnomocnege Szwecji Clans We- 
strsnga w obecności naczelnika wydziału ałtan 
dynawskiego ob'. Bryczkowskiego.

*
Min!stc- Spraw Zagranicznych W. Rzyrnow- 

-Jo przyjął ar»ba*a«tora Federacyjnej Demo- 
ikratyeznej Jugosławii Bożo Ljumovica.

*
! Minister Spraw Zagranicznych W. Rzymów* 
1 -lei oraz wiceminister Z. Modzelewski przy
jęli dziennikarzy amerykańskich pp. E. Wił

am* H. Walca. W. Muellera oraz H. Grif- 
|: na (fotoreporter agencli Associated Prees).

Rozmowa toczyła się na temat aktualnych 
■-zgadnie* naszego życia 1 stosunków panują
cych w kraju.

Przed procesem przestępców wojennych
L O N D Y N , 1.10 (P o łp rea s ). —  B r y t y j

ski m inister sp ra w ied liw ośc i Jew itt, b ł - 
c z e ln y  p ro k u ra to r  S h aw brow  i 15 w y b it
n y c h  p raw n ik ów  ang ielsk ich  u daie  się 
d o  B erlin a , a b y  w ra z  z dciesft&ianii 
p ra w n iczy m i F ran cji, S tan ów  Zjednoe*:iJ-
i -  11 i — imii tii im ii niii ni ...... n i n

Wrogowie Polski
(poe&ttek Mi sti\ 1)

Skatwrtl w procOfrie Mdridye to płatu! 
pachołkowi© ebssarstictws. — ohydne kre
atury okradaja.ee wę nawzajem w obrę
bie swojej szajki. Tewarwrstwo dobrane: 
zdeprawowani Młodzieńcy, ,_dziaia«e“ , 
którzy dla paru ziotyeh czy kieliszka 
wódki z całym spokojem utrwalają do 
lez ' rounych rodaków. Obok nich mły
narz - spekulant zbijający majątki wła
śnie dzięki ciężkiej sytuacji ko€»«>5" acesej 
kraju, tuczący się, gdy inni głodują — 
człowiek, który wiedział, żo postec i o- 
piekę w swych ciemnych Utere«*u»5« msaj- 
dzia tylko i wyłąeaaio wśród N.k.Z-aw- 
s!t'ch łotrów. Dalej —„przywedaa' Grab
ski dezerter z Vf. P-, ..specjalista’* 1 c-d 
materiałów wybuchowych — osobnik or
ganizujący akcję podpalenia  ̂miast* — 
pc'ckiego miasta, zbrodniarz * szykujący 
się ds wysadzania w powietrza pce!g-;ów 
wiozących .polskich pasażerów, oraz żyw
ność dla Biit.st i wojska i v -ęs?<ei dla prze 
tnysłn. Za tymi ludźmi, płatnymi sługu
sami. kryją się tchórzliwie ich mocodaw
cy — 'byli obszarnicy I kapitaliści, któ
rzy pozostali w kraju —  i ol, ea Ba emi
gracji przeżyli wojnę w dr.brobycio 1 
bezpieczeństwie. Finansują oni akcję dy
wersyjną. mając*! ńa celu wygłodzeni* 
kraju, a jedn-jeześnie przyczyniają się do 
fizycznej i moralnej zagłady setek tysię
cy naszych rodaków przemocą zatrzymy
wanych w obozaah na terMi»ch okupo
wanych Niemiec.

Bezpośredni sprawcy zbrodni zostali 
przychwyceni dzięki sprawnej akcji łódz
kich władz hezwieeeef" "twa. Rozbito 
krwawą szajkę aHkwidowero przywód
cę i jogo paehelków. Frzykladaio ukara
no sprawców krwawfej zbrodni. Ale suk
ces ten jest jeszcze niewystarczający. 
Nadal mnożą się zabójstwa działaczy 
demokratycznych nadal prowadzi się ak
cję przeciwko dostawie świadczeń rze
czowych. Nasza służba bezpieczeństwa, 
złożona z wierny** żołnierzy demokracji, 
którzy w okresie okupacji czynnie wal
czyli z najeźdźca i jego rodzimymi słu
gusami — nie ustaje 1 dziś w walce * 
niedobitkami polskiego faszyzmu. Ta ak
cja znajduje należytą ocenę i uznanie w 
*n,Męczeństwie polskim — "znajduje odro
wi-dnie poparcie. Społeczeństwo bowietn 
w pełni zdaje sobie sprawę, że przez 

a inwnfe dywersR. przez fizyczne,
z n is z cz e n ie  w c j t i w  n a rod u  p o lsk ieg o  
przyśpieszy się p r^es normalizacji ży- 
•da. prędzej nadejdzie okres spokoju l

n ych  i -Z w ią z k u  R a d z ie ck ie g o  o p ra co w a ć  
p rze w ó d  są d o w y  p rze«?w ko g łó w n y m
p r iesW p oom  w o ła sn y m  1 za d e cy d o w a ć , 
c z y  r.oapraw a od b ęd zie  się w  N o r y m b e r  
d z « , <m< w  jSw ttsós.

ln ie  wschodnie-żądajś niepodległości
Demonstracje lia Jawie trwają

NOWY JORK, 1.10. (Polpress). — A - 
gencja „Associated Press" donosi z Bata- 
wńi, że amtyhol«ndsr«łde ie.msr.si.reŁje vt 
Jawie .trwają w  dalszym ciągu. IHicaroi 
Batawid przeciągają wielkie pochody, z 
trampferentami, na których widn-Sęą aa-

Strukturę Federacji Związków Zawodowych
opracowuje Komisja Konstytucyjna

PARY2, l l9. (Połpre**). — Podczas 
obrad w dniu l  października »*  Świato
wym K-iw-esie Związków Zawodowych 
postanowiono utworzyć komisję konsty
tucyjną. której zadaniem będzie opraco
wanie projektu' struktury rrowaj Mię
dzynarodowej Federacji Związków Za- 
wrdow; a-

Do prezyeFom komisji wybrano przed
stawicieli Zw!».;kn Radweckiego —
TCuznleoowa. Y/ieUtóej Brytanii — Wal
tera Citrinehe, Stanów Zjednoczonych •— 
Hilruunn*. Fraucji — Frachon oraz Chin 
— Czu, Do komisji weszli przedstawi- 
eiele Polaki Amory ki Łacińskiej. Szwe
cji, Australii i Nowej Zelandii, Unii Po
łudni owo -Aflrykańsk:sj, Wioch, Norwe
gu, C2eckosćow «ji oraz międzynarodo-

pisy „precz z kolonizacją” . Dotychczaso
wy przywódca „ruchu niepodległościo
wego" Soe Karno wydaje się być skom
promitowany, gdyż dąży na nim zarzut 
współpracy z Japończykami podczas oku
pacji. Obcen-ie n* czoło wysuwa się mio
dy prsywódea jawajski, Hatta. Ma on 
setki tysięcy zwolenników i w przemó
wieniach swych ostro występuje prze
ciwko imperializmowi holenderskiemu na 
Jawie 1 w innych koloniach. ,

Przedstawicieli rządu holenderskiego w 
Bata-wii v«u der Plaas oświ*drzył na 
konferencji prasowej, że rząd holender
ski proponuje opracowanie wspólnie z 
przedstawicielami ludności Indyj Wscliod 
dnich planu, który by zagwarantował 
niepodległość. Jednakże niepodległość ta 
ni# może być zdobyta gwałtem i terro
rem. Japoński burmistrz w Batawii z o 
stał odwołany przez van der Plajssa. Na
lega miejsce wybrany został nacjonalista 
„kwnjs&i Wedzo.

Z Sydney dossosaą, że przywódcy m s- 
le jęki eh i australijskich zwiąsków zawo- 
dowerck wysłali do przebywającego- w  
Londynie australijskiego ministra spraw 
zagrani fSBiych dra Herberta Evatta de- 
psazę z prośbą, aby -^stąpił on w obro
nie niepodległości Indyj Wschodnich na 
konferencji ministrów spraw z;igranicz-- 
nych.

wej federacji robotników i-woeporto- 
wyeh.

Skradzlorto arcfeiwia Massci aięgo
HZYU l.io (Poljpire*j). — Fra*» r.taeka eio- 

ncw.. ta -w kusaerjtto stesi}, cgRiawcJ -w Kiie 
ta «• C»:.»o zrab.-iw;r.a iii »C»-ryv,. s n w it r z ił -  
eych &vtli «ua z f,ok\ir.\c«U,mi Muwolusiteo. 
W Ł?ctk mu* 3*M]d«WBia się m , ij». kaxj.^>8n- 
Cerwia MuaucljrŁaso z II-Parcia. CSu*» i 
Chu ohillom.

Eliraynie zoetaly wydams oficerowi wclrf-: 
aojiuiziucryefo ktćry przedstawił óofeuraoĵ ty 
na a*w-cbo ka* tan* J»4fcai«j o ża
rnie s‘«, ta komenda wojak sojumćearch n>  
prrysyłala B kogo pe erohiwum Muetcllnicgn. 
Stwlrrdoouo ie csolwUlc który zabrał srefa!- 
Myrm, ’ m a) fałszywe dokumenty. Zarządzono 
śledztwo w tej uprawie.

Świadczenia rzeczowe wsi —
podstawy planu odbudowy

(początek na str. 1)
To jest centralne zagadnienie państwa, 

od którego zależy dalszy roswój naszego 
kraju. W obeesej akcji okładania świad
czeń rzeczowych województwo warszaw
skie na! rży do jadmage z najgorszych 
województw. Niektóre powiaty dotych
czas prażrto ule nie dały 1 zą ten stan 
rzeczy najczęściej odpowiedzialni są sta
rostowie-

Niektórzy stanwtewie ule są gospodą 
rzami swego pewiatu. Nie są w stanie 
dać dokładnego obrazu,, eo się w ich po
wiecie dzieje. Są ludzie, którzy dostali 
zawrotu głowy. Im wyżej człowiek sie
dzi, tym większe ma obowiązki, tym 
więcej musi pracować. Trudności są i 
będą i trzeba umieć Je pokonywać. Nam 
potrzebny jest starosta - gospodarz, a nic 
biurokrata. Starostowie muszą przycią
gnąć do współpracy organizacje poli
tyczne i społeczne.

Wrogą agitację i opór trzeba stłumić, 
gdyż jest to konieczność państwowa. 
Akcja świadczeń ’ rzeczowych może być 
realizowana i będzti zrealizowana. Jeśli 
»ię odpowiednio wyjaśni chłopu, na 

j r/ym  polega jego obowiązek, to on zro- 
j zumie 1 dopomoże jeszcze do zniszczenia 
j wręga, który przychodzi na wieś ze zdra-

Po przemówieniu tow- Gomułki, które 
wywarło głębokie wrażenie na. zgroma
dzonych zabrali głos przedstawiciele 
stronnictw demokratycznych i związ
ków zawodowych, spółdzielni oraz prze
wodniczący wojewódzkiej rady narodo
wej. Wszyscy mówcy podkreślili goto
wość współpracy z organami państwo
wymi dla pełnego przeprowadzenia ak
cji zebrania świadczeń rzeczowych. Na 
zjazd przybył również przedstawicie] 
'kurii liiekupiej w Warswwi*- Oświad- 
czył on, że duchowieństwo icatolickie 
pozytywnie odnosi się do świadczeń rze
czowych, które uważa za obowiązek wsi 
wobee państwa*

Następnie zabrał głos minister admi
nistracji publicznej ob. Kiernik-

Sprawa jest wielkiej wagi — oświad 
czyi on. — Chodzi o możnoćć zapew
nienia Chleba powszedr:ego loootnłkom 
i prteownikom miasta. Chłopi to rozu
mieją, i mimo, ie  ciężar jest dotkliwy 
nikt go nie odmówi. Jeśli chodzi o -wo
jewództwo warszawskie, spodziewa się 
że nadchodzące tygodnie przyniosą por 
ora ora* Jako wice-nreros, Poi*-’ *' 
Stronnictwa Ludowego w r.yw a \. 
kich członków PSL do aktyzynej r - 
w wykonaniu planów państwowych. C - 
M t ś f s s, ta PSL nflw.go nie weźmie poi

płaszczyk, kto będzie sabotował ustawy 
naszego państwo.

Po przemówieniu wojewody Zr-ałka, 
który jaszcze raz przypomniał starostom
i inspektorom świadczeń rzeczowych ich 
aadania, przemówił powtórnie, wice
premier Gomułka. \

Wyłaził ón nadzieję, ie  zjazd da po
zytyw ne rezultaty. Przedstawiciele u- 
grupowań poiitycmyeh ' występowali r 
tlridaracjaKii. Chodzi o Ich wykonanie. 
Nąjlepw* uchwała pozostaje martwą 
literą, o ile się nie wypełnia je j pusta-- 
nowień*. W województwie warszawskim 
n osi się obecnie1' rozpocząć wyścig, aby 
nadrobić stracony czas) W zeszłorocznej 
akcji świadczeń rzeczowych wojewódz
two warszawski* było jednym z przodu
jących. Może onó znów uzyskać swoje 
przodujące mwjsce wytężoną pracy Wi- 
ce-premier tow- Wiesław zakończył ape
lem do zgromadzonych, by m n W  ob
rady w  teren 1 realizowali ‘uchwały 
zjazdu. f
. W akcji świadczeń rzeczowych na te
renie województwa warszawskiego mu
si nastąpić przełom- Nie wą^rrrm’ , że

....... " T": ■ ’v;-
*e do lego i-i ---- Się pi iih

(Pc’ ay tekst’ przemówienia tow. -Wiesła
wę 1 podamy w jednym z najbliższych 
numerów na:.’7»go pismal.



W  rocznicę
kapitulacji

A jednak bezpłatna...
Rok temu zjawi! się u kata ludu war

szawskiego von den Bacha lir. JBór-Ko- 
morowski, by złożyć swój podpis pod ak
tem kapituiacyjnym. Rok temu sztab 
dowództwa AK wydał Warszawę po i 
dwumiesięcznej bohaterskiej walce w rę
ce Niemców'. Był to ostatni triumf ar
mii niemieckiej w tej wojnie. Jest 
jakaś dziwna ironia losu, krzyw
dząca n asP olak ów , że ostatnie swo
je zwycięstwo odnieśli Niemcy 
właśnie w  Warszawie — stolicy pań
stwa, które pierwsze padło ofiarą zbroj
nej napaści hord hitlerowskich. .Test ja 
kaś ironia losu w  fakcie, że właśnie w 
okresie, w którym Niemcy przegrywa
ły na wszystkich frontach, prawdę w 
przededniu swego upadku potrafiły onte 
jednak odnieść swój triumf właśnie w 
sercu Polski, w sercu narodu, który 
swym twardym oporem, swą bezwzględ
ną walką, prowadzoną przez pięć lat o- 
kupacji, nie zasłużył na takie hańbiące 
wyróżnienie.

Czemu to przypisać? Czemu przypisać, 
że krwawa walka na barykadach War
szawy, bezgraniczne poświęcenie i zapal 
ludu stolicy zostały w tali straszliwy^ 
sposób zmarnowane? Mimowoli myśl 
nasza sięga wstecz, przypomina nam się 
równie bohaterska i również klęską za- 
houccona walka Warszawy w 1939 roku. 
Wtedy także Warszawa walkę swą pro
wadziła z honorem, choć została do niej 
zmuszona w sytuacji bez wyjścia. Wte
dy także miesiąc październik rozpoczął, 
się dia nas kapitulacją-— zmarnowaniem 
Wielkich ofiar jakie poniósł nasz żel- j 
nierz w obronie stolicy. I gdy zestawi-; 
my te dwa najbardziej tragiczne mo. \ 
mcnly minionej wojny, musimy stwier 
dzić: winowajca klęski 1939 r. i wino
wajca klęski z 1944 r. był jeden i ten 
sam.

W 1939 roku, walczyliśmy sami, bez; 
pomocy z zewnątrz — nasza strategiczna-! 
sytuacja była beznadziejna, układ sił 
przemawiał druzgocąco na naszą n ieko-; 
rzyść- To było bezpośrednią przyczyną 
klęski. To usprawiedliwiało poniekąd w 
oczach społeczeństwa naszą pązęgraną. i 
Nic wszyscy rozumieli jeszcze, że przy
czyn klęski z 1939 roku szukać należy w 
latach poprzedzających wojnę, że klęska 
ta była przygotowywana od lat zdra
dziecką polityką sanacji, że była osta
teczną konsekwencją tej polityki.

Tragedia Warszawy w j!944 roku ob
nażyła w sposób najbardziej jaskrawy, 
całą prawdę. Okazało się. ż e 'w  warun
kach stokroć korzystniejszych dla nas, 
gdy mieliśmy potężne armie sojuszników/, 
gdy mieliśmy naprzeciwko wroga, który 
chylił się już do upadku — wynik był 
ten sam. A zatem istotnych przyczyn tej 
pierwszej i tej drugiej kapitulacji szukać 
należy nie w słabości sil, które wystawi
liśmy do walki, lecz w samobójczej dla 
narodu polityce kliki sanacyjnej. Zarów
no rok 1939, jak i rok 1944 pokazały nam, 
że zwierzchnictwo reakcji polskiej pro
wadzić nas może tylko, i to w każdych- 
warunkach, od jednej klęski do drugiej.

Akt kapitulacji, podpisany przez Rora- 
Romorowskiftgo w sztabie von den Ba
cha, jest symbolem polityki reakcji pol
skiej, jęst dokumentem, który wyraża, 
istotną treść tej polityki. Po raz drugi 
wydala ona Polaków na niemiecką laskę 
S niełaskę. Na mocy tego aktu kilkana
ście tysięcy polskich powstańców wyda
nych zostało w ręce hitlerowskich zbi
rów. Pomaszerowały długie kolumny do 
niewoli. Pomaszerowali powstańcy do 
obozów niemieckich- w tytn samym cza
sie, kiedy na wszystkich innych fWotach 
dziesiątki tysięcy Niemców oddawało się 
W niewplę do rąk naszych'wschodnich i 
zachodnich armii sojuszniczych. Poma
szerowali, nakłonieni do tego przez hr. 
Komorowskiego, który prawie w przed
dzień tej hańby został mianowany „na
czelnym wodzem”.

Czy nie było naprawdę drogi do wol
ności? Czy nie można było sobie tej dro
gi wywalczyć, jeśli nawet zagradzały ją 

1 pozycje niemieckie?
Droga taka była i można ją było wy- 

Walczyć. Nawet Wtedy, gdy stało się jas- 
he. że powstanie musi upaść, możliwość 
przedarcia się na drugą stronę Wisły, 
przynajmniej dla części oddziałów, ist- 
hiała. Nic zrobiono niestety nic Ula za
bezpieczenia sobie odwrotu — dla za
pewnienia łączności z drugim brzegiem 
Wisły. Wbrew wszelkiej logice, która ?ia- 
kazywała nieustępliw- obronę pozy tyj- 
Położonych.nad Wisłą, nie uczyniono te-jj

(dokoiiczeitic na str, 4)

Jednym z najpiękniejszych postulatów 
demokratycznej szkoły-jest dążność do 
upowszechnienia oświaty przez udostęp
nienie jaj szerokim masom dziad i mło
dzieży mas pracujących. Praktycznym 
środkiem zaś. do realizacji tego celu jest 
bezpłatność nauld, zagwarantowana ma
nifestem lipcowym PKWN- Okólnik ku-, 
aatoiium okręgu - sakoJnego warszaw
skiego.. z dnia 12.IX r. b. rozesłany do 
dyrekcji publinaaiyoh »Kkół powszech
nych oraz pań#>w«wych s* *kół średnich 
ogólrw-kształoących i zawodowy cii, raz 
jeszcze stwiwj3». że nauka w tych szko
łach j«st bezpłatna.
• W wiał u rdcołąah administracja szkbl- 

;■ nictWa powołała Komitaty Rodzicielskie, 
t które pobierają od rodziców dobrowol

ne d3tki. Uzyskane drogą składek ro- 
| dzicielskich fundysse /przeznaczane są 
| częściowo na poprawę bytu nauczycieli, 
którym państwo, zrujnowane sześciolet
nią okupacją i .wyniszczone wojną, nie
stety nie może jaszcze zapewnić dosta
tecznego utrzymania Ze składek tych 
pokrywa się również koszty dożywiania 
dzieci. Część wreszcie funduszów prze
znaczona jest na przeprowadzanie drob
nych remontów budynków szkolnych 
(koszty większych remontów ponosi pań

stwo).
| Co dzień jednak słyszy się skargi i ża
le rodziców, oczywiście tych ze sfer 
pracujących, że ich zarobki nie pozwa
lają na ponoszenie dobrowolnej opłaty 
miesięcznej i że w wielu wypadkach o- 
płata stanowi przyczynę niewysyłania 
dzieci do szkół. Jeszcze raz podkreślić 
należy z celą stanowczością, że nie ma 
,ze strony władz żądnego przymusu ui
szczania opłat aa naukę. Kto płacić nie 
jest w  stanie — ten niejpład, i z tego 
powodu nie będzie miał żadnych przy
krości. Dziecka nie może być" i- nie bę
dzie pozbawiane nauki z tej tylko przy
czyny, że rodzice s i»  mogą sobie pozwo
lić na ponowsani* opłat. Takie jest ofi
cjalne atańowisho włada szkolnych, któ
re energiczni* atwaleeają wszelkie formy 
wywierania presji na .rodziców'

Problem opłat związany jest z , całym 
szeregiem psychologit-anych zagadnigń. 
Wiemy doskonale, jak źle i nieswojo 
czuje się dziecko, korzystające ze szko
ły bezpłatnie, wobec ‘tych, które za nau
kę płacą. Wiamy, jak cierpi ambicja oj-

ca, nie. mogącego dać dziecku tego, co 
daje inny, zamożniejszy ojciec- Niejed
nokrotnie rodzice rezygnują z wielu po
trzeb tak swoich jak i dziecka, aby" tyl
ko żebrać trochę grosza dla szkoły, aby 
tylko nie narazić się na wstyd (jakże 
fałszywy!), że się nie spełniło’ „ob ow ią z 
ku", który spełnili'inni

Nie ulega dla nikogo -wątpliwości, że 
nawęt dobrowolna oplata miesięczna w 
dzisiejszych wymiarach stanowi zbyt 
wielkie obciążenie dla tych. którzy cięż
ką. pracą przyczyniają się, do odbudowy 
kraju — dla robotników,’ pracujących 
chłopów, czy inteligencji zawodowej.

Szkoła płatna, w której pobierane o- 
płaty nie są stale, ani jednakowe dla 
wszystkich, gdzie nie kładzie się tamy 
„dobroczynności" rodzicielskiej, demo
ralizuje tak młodzież, jak i rodziców. 
Pamiętamy wszyscy- z czasów sanacyj
nych stosunek do szkoły i nauczyciela 
takiego papy, który „płaci i wymaga" 
i postawę jego synalka, nie przejmują
cego się złym stopniem 3 naganą, gdyż 
wie, że szkoła liczy się z nim, jako z 
źródłem dochodów. Pamiętamy jedno
cześnie z konferencji szkolnych pokor
ną, minę ojca robotnika plącącego nie
wiele, albo i nip.

W dzisiejszej Polsce takie wypadki nie 
mogą mieć miejsca.

Należałoby pomyśleć już dziś o. tym, 
aby instytucje samorządowe, względnie 
snoleczne, wzięły na siebie ciężar pokry
cia tymczasowych niedoborów szkoły- 
Jeśli "konieczne jednak są dobrowolnfe o - 
płaty szkolne, to formę ich pobierania 
należałoby właściwie przeihyśleć. -

Przedewszystkim opłaty takie nie po
winny być załatwiane indywidualnie. 
Właściwą formą" byłoby pośrednictwo 
danego Związku Zawodowego, do które
go ojciec należy, .Związku, który zna le
piej sytuheję majątkową swego czkmb*. 
aniżeli instytucja koła rodzicielskie** 
Poza tym  inna jest postawa peychiezna 
człowieka, którego sprawę załatwia u- 
poważniony przez niego przedstawiciel, 
występujący w obronie - jego słusznych 
spraw. '

W żadnym wypadku nie należy ujaw
niać w  szkole -wysokości pobieranych od 
poszczególnych uczniów opłat. Powinno 
to być tajemnicą tak dla * młodzieży 
jak i dla grona nauczycielskiego.

Komitety rodzicielskie, kontrolowane 
przez dyrekcję szkoły, powinny z opia 
uczniowskich pokrywać tylko najkonie
czniejsze .wydatki. Dzięki ostrożnej w 
tym wypadku gospodarce finansowej 
wysokość opłat nie będzie zbyt wygów*

Duży procent młodzieży korzystać wi
nien z całkowitego zwolnienia z opłat, 
na rzecz komitetów rodzicielskich Wie
rzymy, że w  miarę polepszania się sy
tuacji materialnej kraju z rozwojem: 
wszelkich gałęzi produkcji I ta dziedzi
na naszego życia, związana z oświatą i 
bytem nauczyciela, ulegnie poprawie 1 
że nauczanie stanie się rzeczywiście zu
pełnie bezpłatne i nie wymagające żad
nych dodatkowych opłat

Janina Zura wieka.

A l-a łU '

ZAM1AST BUTÓW
Dnia 24 ub. m. ,J’olpress” przyniósł

wiadomość icj treści:
„Ministerstwo Przemyski i IlandW 

przekazało dla przemysłu metalowego 
woj. Śląsko-Dąbrowskiego b.śOOpar obu
wia skórzanego- z darów UNRRA. i)bit
wie wykonane jest z pierwszorzędnej 
skóry — cena za 1 parę — ' 44 złote .

A tymczasem...
Wydelegowani po odbiór pracownicy, 

Zakładów Bobcook-Zielemcwskl z Sosno  ̂
u’h* stwierdzili iv Magazynie „Spo-.em 
(Katowice, ul Chorzowska 22), że jest 
te obawie płócienne na gumowej pode
szwie. Nie nadaje się ono do noszenia 
iv czasie pracy w fabryce, a dla innego 
uiytha jest spóźnione ze względu na po
rę'jesienną. Poza tym 2/s obuwia to oba
wie damskie, podczas gdy w zakładach 
pracuje *tylko J5°io kobiet.

' St/sre przysłowie mówi: „ten kto aaie 
szybko — daje dwa razy". Tyrp razem 
metalowcy z Sosnowca nie odczuli tego 
dobrodziejstwa.

* *
W PORCIE GDAŃSKIM prowadzona 

je s t  s ta łe  wyławianie drzewa, napływają-* 
cejjo do kanału portowego. Pracę tę pro- 
wadad poaa p«rsonelen> Kapitanatu Por* 
tu  — Spółdzielnia Pracy „Bałtyk".

STAŁY TEATR IM. STEFANA JARA-. 
CZA uruchomiony zostanie w Olsztynie.

LISTY WYSYŁANE Z WYSTAWY 
I TARGÓW LUBELSKICH stemplowane
są specjalnym datownikiem okoliczno
ściowym.

DO WIĘZIENIA POWĘDROWALI
ZŁODZIEJE z T. Z. P. w  Katowicach- 
którzy skradli z magazynów mienia po
niemieckiego a ereg rzeczy.

5#g TRAKTORÓW POSIADA OBEC
NIE Dolny Śląsk- Traktory te są w sia
nia nadającym się do użytku. Poza tym 
30 proc. z dostarczonych amerykańskich 
traktorów będzie przyznane temu woje
wództwu. Pierwszych 3 maszyn już pra
cuje. „  „ 1

W POW., SYCÓW NA DOLNYM SLĄ- 
$KU uruchomiono już 14 szkól powszech
nych. 1 sakołę średnią i 1 zawodową.

8« KÓŁ 1 13 009 CZŁONKÓW liczy O- 
kręg Warszawski Ligi Morskiej. W to
ku organizacji jest dalszych 20 oddzia
łów.

PRZY KOPALNI W CHWAŁOWI-
CACH czynna jest cegielnia, produkująca
14.000 cegieł dziennie.

W CIĄGU SIERPŃIA liczba czynnych 
parowozów zwiększyła się o 300 jedno
stek, wagonów osobowych o 500, a wago
nów’ towarowych o 2.000 jednostek.

DROGĄ WODNĄ PŁYNĄ DARY 
UNRRA Z GDAŃSKA. Z Warszawy t , 
portów dolnej Wisły wysłano po ładunejg 
do Gdańska 50 barek.

WAGON SUROWCA KAUCZUKOWE* 
GO do produkcji opon i dętek samocho
dowych prze1 szał Polsce w ramach umo
wy handlowej Związek Radziecki. Par,ad1 
to spodziewane jest nadejście transportu
2.000 akumulatorów.

W PAŁACU RADZIWIŁŁÓW założono 
w Tyczynie (woj. rzeszowskie) gimnazjum 
chłopskie im. Władysława Orkana.

STAŁY TEATR POWSTAJE NA POL 
NYM SUĄSKU. Teatr ten pomyślany 
jako objazdowy będzie miał coś w ro- 
cteaiW łitKjłibjr gtąłąj »  JWwiei Góra*

GŁOSY
WYBORY DO RAD 

ZAKŁADOWYCH
l^asz bratni organ, łódzki „Głos 

.Robotniczy” , tak pisze w  związku 
: z wyborami do Rad Zakładowych:

W y b o r y  d o  R a d  Z a k ła d o w y ch  o d b y -  
1 w a k  sio  v  s y tu a c ji, k ie d y  rea k cja  

prófouje a ta k ow a ć n a jw a żn ie jsze  z d o 
b y c z e  apoieew ie  ludu : r e fo rm ę  rolną, 

1 . p a ń s tw o w y  a *rzą d  p rzed sięb iorstw
3 p rzem y & !ow y«łi. W y b o r y  o d b y w a ją  się
'] w  d rw ili, g d y  e łom sn ty  re a k cy jn e  u s i-
i lu la  rozb ić  jed n ość  k la sy  rob o tn icz e j,

jed n ość  luchi potek iego . A le  w szy stk ie  
te z a m a ch y  reakcji klaw i rob otn icza  

j z w y c ię s k o  od p iera  i z w a lcz a .

N ie  tile**  jed n a k  w ą tp liw ości, że  
! rea k cja  feedzje u s iłow a ła  p r z e m y c ić
jj sw oich  ludzi do R ad Z ak ła d ow y ch , a b y
■i stam tąd  szk o d z ić  k lasie  rob o tn icz e j,
j s zk od z ić  odki wdowie P o lsk i demiokra*
i ty c z n e j, s iać w śród  rob o tn ik ów  n ieza -
3 dow olen ie- R o b o tn ic y  m uszą w ięc

u ja w n ić  w ielką  cz u jn o ść , a b y  takim  
farbow a n y m  lisem  re a k cy jn y m  nie d a ć  

ij się p rzed osta ć  d e  -Rad Z a k ła d o w y ch .

| R o b o tn ic y  m uszą p ó jś ć  do  w y b o r ó w  
j z jed n oczen i, bo jed n ość ’ rob otn icza  jest
jj pod staw ow ą d źw ig n ią  w szy stk ich  d o -
it ty o h cz a so w y c h  o s ią g n ię ć  k la s y  , robot*
i n icze j i o b ozu  d em ok ra c ji w  P o ls ce ,
| jest pod sta w ą  ob ecn y ch  f  p r z y jz ly c h

zw y c ię s tw  tudu p o lsk ieg o .

W  w y b ora ch  do R a d  Z ak ła d ow y ch  
ro b o tn icy  t ć d z c y  zad em on stru ją  sw oja  

| n ienaw iść do  rea k cji, sw o ją  g o to w o ść
do o fia rn e j p r a c y  nad budow ą P o lsk i 
d e m o k ra ty czn e j, sw oją  zd ecy d ow a n ą  
w olę  Z aciiow an ii i u m ocn ienia  jed n o 
ś c i k la sy  rob o tn icz e j, sw o je  dążen ie

i  .do t ' t o , 'by  R a d y  Z a k ła d ow e  s ta ły  się 
i  bo jow ym i organ em  k la sy  rob otn icze j

w  w a lce  o  p od n ies ien ie  p rod u k c ji,

u trw a len ie  P o lsk i lu d ow e j } o  p o p ra 
w ę bytu  rob otn ik ów .

PRAWDZIWA PRZYCZYNA
„Dziennik Ludowy” * w  artykule 

p. t. „Paskńrstwo w  kościele” , oma
wiając wystąpienia .przedstawicieli 
kościoła katolickiego w  Polsce, tak 
pisze o przyczynach gwałtownej 
akcji przeciw ślubom cywilnym:

W a r to  za p y ta ć , po co ta obrona 
z góry straconej pozycji? Czy te 
obronę dyktują względy mikry reli
gijnej? > C h y b a  nie,, g d y ż  w azędrie , 
g d z ie  o d łą cz o n o  o d  K o śc io ła  u rzęd y  
c y w iln e , reU gia n a  ty m  b y n a jm n ie j 

1 nie ucierpiała. A  o d łą cz o n o  je w e 
w szy stk ich , n aw et b a rd z o  k a to lick ich , 
p o s tę p o w y ch  p a ń stw a ch .v A ni p r z e z  to 
nie u padla  m o r a ln o ść , ani n ie .zw ięk 
s z y ła  się  liczb a  g rz e sz n ik ó w , c z e g o  
n a jle p szy m  ch y b a  . do-wodem  jest po
ziom moralności i praktyk religij-- 
tiych iv polskim Poznańskim,' gdzie 
przecież już dawno śluby cywilne 
wprmwdzono. T e r a z  ch o d z i ty lk o  
o  to , a b y  u r z ę d y  ■ stanu C yw iln ego 
u jed n osta jn ić  w  c a ły m  kraju .

S p o w o d u je  to  nie ty le  upadek mo* 
ra ln ośc i, ile  zmriicjszeaie proboszczow
skich dochodów. I tu W ła śn ie  le ży  

- g łó w n y  pow ód  w alki. B o  p row ad zen ie  
ksiąg .stanu c y w iln e g o , a g łów n ie  p ro 
cedura ś lu b ó w -p r z y n o s i  n aszym  dusz*! 

’ pasterzom  wcale pokaźne dochody. 
n iew sp ółm iern ie  pok aźn e  w  stosunku 
d o  , z a ro b k ó w  in n ych  z a w o d ó w . A ż 
Azij, że  d o ty ch cza s  nikt nie za in te
resow a ł się tą spraw ą, nie podniósł 
g łosu  o  k on tro lę  i usta len ie op łat za 
św ia d czen ia  k ośc ie ln e . O p ła ty  te p o 
bierane sa, ca łk iem  d o w o ln ie  w edług 
uznania d a n ego  p roboszcza . rzadko, 
worost po paskarska.



f  a isty amerykańscy -  Etemokracji polskiej
Polsko-amerykańska Konferencja Związków Zaw odow ych
stwierdza konieczność adsunlącia reakcji od wpływów na wychodźtwo

NOWY JORK, 1.10 (Polpress). —
;W Nowym Jorku odbyta się konferencja 
ipolsko-arnerykaiiskich związków zawodo
wych przy udziale 122. delegatów, repre
zentujących 22 związki zawodowe z 17 
miast. Obecnych' było również 110 gości. 
Delegaci reprezentują 345 tysięcy z o r  
ga wizowanych pracowników.
* Sekretarz Polsko-Amerykańskiej Rady 
Pracy, Celia Stopnicka, w referacit spra* 
wozdawczym omówiła rozwój stosunków 
powojennych w Stanach • Zjednoczonych 
i za grasicą, -podkreślając konieczność 
zupełnego wykorzenienia faszyzmu. Dal
sze zadanie polsko-amerykańskich związ
ków zawodowych wynika z faktu odro
dzenia nowej Polski. Rząd Jedności Na
rodowej, uznany przez rząd amerykań
ski i wszystkie narody zjednoczone, jako 
jedyny legalny rząd polski, rozpoczyna 
nowa erę w historii polskiej, wyrażając 
pragnienia i dążenia milionów Polaków.

„Nasi bracia oczekują crd nas pomo" 
Cy w odbudowie kraju — mówi dalej 
ob. Stopnicka — i my uczynimy wszyst
ko, by dopomóc narodowi polskiemu. 
Miliony Polaków amerykańskich zbiera
ją fundusz pomocy d!a Polski. Ale nie 
życzą sobie cni, by pieniądze zebraae na 
pomoc dla Polski, były zużyte na popar
cie polityków reakcyjnych na emigracji, 
uprawiających sabotaż wobec nowel* de
mokracji polskiej. Polacy amerykańscy 
domagają się natychmiastowej pomocy 
dia Polski. Niezależnie od różnic poli
tycznych, wszyscy muszą zjednoczyć wy
siłki dla udzielenia pomocy narodowi 
polskiemu.
• Musimy pamiętać o ciągłej aktywności 

reakcyjnych elementów profaszystow 
skicb pod kierownictwem Kongresu pol
sko-amerykańskiego, który .nie dopuszcza 
do tego. by Polonia" amerykańska speł
niała sw^i obowiązek pomocy dla Polski.

L udzie c l p op iera li d e fe ty sty cz n y ch  reak 
c jon is tów , p op iera ją  rea k cjon istów  z w a l
c z a ją c y c h  p rog ra m  p rezy d en ta  T o m a n a  
W sp ra w ie  p e łn ego  zatrudnienia b e z r o 
botn y ch , za s iłk ów  dla b ezrob o tn y ch  i p o d 
w y żk i p łac. L u dzie  o i m uszą b y ć  p o z b a 
wieni w p ły w ó w  na P o lon ię  a m e ry 
kańską” .

O b. S top n ick a  om aw ia  następnie d z ia 
ła ln o ść  rea k c ji polsk ie j w  A m e ry ce .

W y stą p ie n ia  rea k cji nie m a ją  na oku  
in teresów  P o lsk i. D ą ży  ona je d y n ie  do  
p od kopan ia  jed n ośc i n a rod ów  z je d n o c z o 
n ych  ł do  sp row ok ow a n ia  trzec ie j w o jn y , 
św ia tow e j. \

W b re w  tem u, c o  n asza  rod zim a  reak
c ja  bredzi, k orespon den ci a m e ry k a ń scy , 
z n a jd u ją cy  s ię  obaeaże w  P o ls ce , .d on o 

szą  nam , ż e  P o ls k a  jest w o ln a  i odbu
d ow u je  sw e n ieza leżn e  ż y c ie . Ob. S top - 
n icka  stw ierd za  da le j, że  rea k cjon iśc i 
p o ls c y , są ściśle  zw iązan i z  rea k cją  am e
rykańską- C i, k tó r z y  n ienaw idzą -postąp 
za  gra n icą , n ienaw idzą  g o  i w  krajni.

„ M y , P o la c y  a m ery k a ń scy , u w a la m y  
za  sw ó j św ię ty  o b ow ią zek  ok azan ie  p o - 
m o e y  d em ok ra cji p o lsk ie j. P o m o c  ta 
m usi b y ć  z o rg a n izo w a n a  na dużą skalę. 
D o ty c h c z a s  a kok tej p rzeszk a d z a ła  gru 
p a  rea k c jon is tów , k tó r z y  p row ad zili “ p o 
lity k ę  w y g ło d ze n ia  P o lsk i. K ierow n ic
tw o  P o lsk ie j P o m o c y  W o je n n e j szto  po 
linii R a czk ie w icza . L in ia  ta  m m i b y ć  
ca łk o w ic ie  zm ien iona . D o m a g a m y  się o-d 
P o lsk ie j P o m o c y  W o je n n e j rea ln ej p o 
m o c y  d la  P o lsk i” .

Kryzys w Europie
GŁOl) i  b e z r o b o c ie

W HISZPANII
Gazety angielskie -i amerykańskie do

noszą z Madrytu, że Hiszpania zna.kin ja 
się w przededniu eiężfciego kryzysu go
spodarczego. ,-Złote czasy", które Hiszpa
nia przeżywała w czasie wojny skończy
ły się. „Rezultatem boom’u wojennego — 
piszą korespondent agencji Reutera — 
jest to.że bogaci stali się jeszcze bogatsi, 
natomiast masy robotnicze 'są obecnie 
bardziej zbiedniałe,- niż były przed woj
ną". Zarobki wzrosły wprawdzie w cza
sie wojny przeciętnie o 50 proc., ale w 
tym samym czasie kaszty utrzymania 
zwiększyły się prawie 3-krotnie.

>,New York Times" donosi, że tegorocz
ny urodzaj pszenicy w Hiszpanii wynosi 
zaledwie 2 miliony ton, t. j. nieco więcej 
niż połowę normalnego. Minimalne zapo
trzebowanie ludności w.ynosi 3;3 mil- ton. 
Hiszpania znajduje się. więc w obliczu 
katastrofy głodowej. Nie może ona liczyć 
wa zmacany import ży-wności z Argentyny 
wobec niskiego urodzaju w Ameryce Pp- 
łuz&tiowej i wobec braku transportu. 
Ludność Hiszpanii otrzymuje obecnie na 
isartki 250 gramów chleba dziennie. Brak
0 -zeniey już w najbliższym czasie zmusi 
rząd do dalsa-ege amn-iejszenia tej gło
dowej normy. Brak jest również mięsa i 
innych produktów żywnościowych- Sytu-* 
acj« stanie się groźną w końcu zi-my, kie* 
dy obecne zapasy żywności będą całko
wicie wyczerpane.

„New York Times" pisze:
„Należy wątpić, czy obecny rząd, 

mający do przezwyciężania wielkie 
trudności wewnętrzne i zewnętrzne 
zdoła przeżyć ciężki kryzys' gospo
darczy, grożący Hiszpanii już w naj
bliższym czasie” .

Również londyński „Observ>er“ w ko
respondencji z Madrytu pisze o ciężkiej 
sytuacji gospodarczej w Hiszpanii. Ko
respondent podaje, m w  wielkich ośrod
kach przemysłowych szerzy się besrobo- 
cie.- igaeresfi zakładów prze»nysło\vych w  
Katalonii już zmniejszyło produkcję o 50 
proc. Ceny na wszystkie towary rosną z 
każdym dniem. Koszty utrzymania ro- 
d«iny robotniezej wynoszą obecn!e 4.000 
pezet miesięcznie, podczas gdy place nie 

przewyższają 700 — 800 pezśt. Wśród, 
mas robotniczych panuje podniecenia, 
które znajduje wyraz we wzmożeniu nie
legalnej agitacji przeciw reżimowi.

TRUDNOŚCI GOSPODARCZE 
W NORWEGII

Jak donosi agencja Reuters, norweski 
Minister Sprsw Zagrfmieznycli Tru«v* 
Li w  wywiadzie, udzielonym przedstawi
cielem prasy w Londynie zobrazował o- 
becny elęeki stan geupodareży Norwegii, 

j Najtrudniejszym zagadnieniem w Nor
wegii jest brak opału. Przemysł węglowy

1 W Norwegii został zniszczony, a import 
; węgla- w ilości 150.000 ton miesięeame, 
ria który Norwegia może obetnie liczyć, 
jest daleko niewystarczający.

i Norwegią odczuwa również ostry brak 
j żywności, odzieży i obuwia. W południo
wej Norwegii znajduje się dotychczas 
przeszłe 70.000 uciekinierów ze zniszczo- 

.nej północnej prowincji Finmarkeo nie 
^mających dącbu nad głową.
1 Sprawozdawca agencji Reutera plisze, 
że m d  oho-lżąca zima będzie dla Norwe
gii jedną z najcięższych.

EUROPA PRZED CIĘŻKĄ ZIMĄ
Londyński „Observer" zamieścił szereg 

|artykułów; omawiających sytuację gospo
d a r c z ą  w .E u rop ie . N a jp o w a ż n ie js z y m  za- 
i gadnieniem w więkazoóci krajów jest 
'brak węgla. „W  rezultacie braku opalu — 
pisze gazeta—większości krajów w Euro- 
pis ę-ozji nie tylko zimno, ale również 
\ Sjhd oprócz tego we wszystkich kra
jach Europy o d c z u w a  się w ie lk i  brak 
ocziezy i produktów żywnościowych. 
Europa znajduje się w  przededniu cięż
kiej zimy. Pomoc jest utrudniona, wobec 
dezorganizacji transportu. W Ameryce są 
rozważane różne plany okazania Europie 
„pierwszej pomocy". Gazeta wątpi ied- 
na.k, czy p o m o c  n a d e jd z ie  d o ś ć  s z y b k o  i 

} w  ta k ich  ro z m ia ch , k tó r e  u m o ż liw ią  za- 
j żegnanie katastrofy, grożącej większości 
* krajów europejskich".

Argentyna przed przewrotem
Obecny stan nie potrwa dłużej niż 2 miesiące

N O W Y  JO R K , 1.10 (P o lp r e ss ) .—  A g en 
c ja  R eu tera  d on osi z M on te v id e o , że  
p r z y b y ł tam  p r z y w ó d c a  so c ja lis tó w  a r  
gen tyń sk ich , dr A lfre d o  P a la c io s . P a la -  
c io s  o ś w ia d c z y ł p rzed staw ic ie lom  prasy , 
że  w  A rg en ty n ie  w y b u d w iie  w n a jb liż
s z y c h  ty g od n ia ch  rew o lu c ja , k tó ra  obali 
d y k ta torsk i rząd. g en era ła  F a re lla . „ O b e c 
n a  sy tu a c ja  w  A rg en ty n ie  —  p ow ied z ia ł 
dr P a la c ios  —  nie p otrw a  d łu że j niż 
2 m iesiące . S tra j^  p o w sz e c h n y  sparali
żu je  ca łe  ż y c ie  w  kraju , po c z y m  m a
ry n a rze  staną na cze le , ruchu, k tó r y  d o 
p r o w a d z i d o  upadku d y k ta tu ry ” .

D o  U ru gw aju  p r z y b y w a ją  inni d em o
k ra ty czn i p r z y w ó d c y  a rg e n ty ń scy , ch ro 
n iąc się p rzed  a resztow an iem . Z n a n y  
d z ia ła cz  s o c ja lis ty c z n y , dr  G u illern o

Ludzie konali w mękach
zeznają świadkowie w Lfineburgu

L O N D Y N , U O  (P o lp re ss ). —  K oresp on 
dent agen cji R eutera  d on os i, ź c  na osta t
nim  posiedzen iu  sądu w  L u en ebu rg  ze 
zn a w ał św iadek  B endei, k tó r y  p ra co w a ł 
w  1944 roku w krem atoriu m . .Z ezn ał on , 
że* w  k rem atoriu m  n r 4 spa lan o oo d z ie n -

W  rocznicę
k a p it u la c j i

(początek na str. 3)
go. Powiśle kapituluje jednego drią pra
wie bea walki, gdy tymęzsseea najlepsze 
siły koncentruje atę na "eslcinhach z te
go punku widzenia mniej ważnych.

Żądanie utrzymania połączenia śród
mieścia t. Czemlakowem traktowano po 
macoszemu, mimo, ks istniały dostał# c~- 
ne siły. aby połączenie to utrzymać. Ta
ką strategię tłumaczyć możemy jedynie 
tyra, ża kierownictwo powstania bało się 
pełąezjrć swe oddziały z Wojskiem Pol
skim i Czerwoną Armią, wolało raczej 
oddać je na pastwę Niemców, Potwierdza 
to także fakt, że na Woliborzu, gilzie od- 
działy AL przeprawiły sic przy pomocy 
łodri, dowództwo tamtejszego odcinka 
AK na zlecenie sztabu Komorowskiego 
zabroniło podległym sobie oddziałom 
przeprawiać się na drugą stronę, wyda
ło rozkaz zdania Niemcom broni i poru a 
szorowania *0  obozów. Inicjatorzy po- 
Yw.-auh niż prowadzili walki dla za- 
ss^odzenia NlemMm. ani dla uratowania 
laanjeśo* od wywózki, na co się chętnie 
powołują. Sprowokowali oni przedwczes
ne pow ianie-jedynie dla zdobycia wła
dze w stolicy, (fily przyszło im wybie
rać. noLożyć sw - ó : • ... Pąlrhón ' 
a ” jo ‘ przcis’.'. do N .c-m nów — skorzystali 
z oferty von den Bacha.

Dlatego walcząca Warszawa nie może 
uznać kapitulacji stolicy, jako swoją ka
pitulację — ta hańba nie ją obciąża. By
ła to. kapitulacja reakcji polskiej 1 uko- 
r.-' ■’ sic jej-przed n- *z<yc- - vm wrogiem

*«.cu  ..--•■.j pbhiyki. Naród »■, a.czyi u.
1 w watce zdobył wolną ojczyznę.

, A. Kubacki.

nie ty s ią c  .ositfe. W  ciągu  p ie r w sz e g o  
ty g od n ia  je g o  p r a c y  w  k rem atsr łu m  sp a 
lon o  $0 ty s ię c y  Ż y d ó w  z «h e tta  łó d z 
k iego.

E g z e k u c ja  —  ze z n a ł B en d e l —  o d b y 
w ała  się w  n astęp u ją cy  sp osób : „N ag ich  
sk a z a ń c ó w  b ito  n id ito ś c iw ie  i p ę d zo n o  
d o  k o m ó r  g a z o w y c h . G d y  k o m o r y  b y ły  
n a tło czon e  lu dźm i, za m y k a n o  h e rm e ty cz 
nie d r z w i i ' p u szcz a n o  tr u ją c y  gaz. 
W  ciągtr p ie r w sz y ch  3 m inut s ły ch a ć  b y ło  
ro z d z ie ra ją ce  k rz y k i i jęk i, p o  c z y m  
n a stęp ow a ła  , śm ierteln a  c is z a . P o  20 
m m utach  o tw iera n o  d rzw i. Z  w nętrza  w y 
padał stos  w tłoczon y ch  i sp lą tan ych  ze 
sobą c ia ł, o k r y ty c h  k rw ią  i w yd z ie lin am i. 
B y ło  w id o czn e , że  o f ia r y  k on a ły  w  m ę
kach ” .

Ś w ia d ek  B en d e l p oz n a ł k ijku  osk ar
ż o n y ch .

Następnie zez n a w a ł św iadek  R om an  
S ęp o liń sk i, k tó r y  p od a ł, że  o sk a rż o n y  
G o r  za b ija ł k o lb ą  swe o fia ry . U stan ow ił 
on s w o je g o  rod za ju  rekord , a m ian ow i
c ie ' w  ciągu  jed n ej g o d z in y  za tłu k ł kolbą  
20 w ięźniów '.

K ora , p rzep ra w i! się  łódką p rzez  u jśoie 
rzek i L a  P la ta  i w y lą d o w a ł na u ru g w a j
skim  b rzeg u , w  m ie js co w o śc i C arm elo . 
O św ia d cz y ! on , że  em igra n ci a rg en ty ń 
scy pow in n i u tw o r z y ć  rząd  d em ok ra ty cz 
n y  i żąd ać uznania gO p rzez  w szystk ie  
państw a d em ok ra ty czn e . W ie lu  d em ok ra 
tó w  argen tyń sk ich  s ch ron iło  się d o  p o 
se lstw a  u ru g w a jsk ieg o  w  B u en os A ires . 
A ż e b y  za p ob iec , u kryw aniu  się d em ok ra 
tó w  w  poselstw ie , rząd  Farelila kaza ł 
ta jn e j p o lic ji  p osta w ić  w a rty  p r z y  w ej
ściu . P o se ł ' u rugw ajsk i, M artinez. T h ed y , 
z ło ż y ł  rzą d ow i a rgen tyń sk iem u  »ostrą  n o 
tę p r o te s ta cy jn ą  i za żąd a ł usunięcia  a gen 
tó w  p o lic ji  sp rzed  gm achu  am b a sa d y .

Degrelle przestępcą kr}ttrinalayin
PARYŻ ,1.19. (Pojpreas). — MJmlzy rządem 

begtjskim a hiszpańskim toczą się pertrakta
cje w « * » « !•  wydania przywódcy botełjskhęj 
pertti laaeystpwoiitej re^istdw Lamia floorel- 
Je‘a. Rząd htoape-ńdM, który odmówił wydam a 
Degrelle'*, j*ko przestępcy wojennego, skłon
ny Jest teraz wydać frt władzom belgijskim 
jako zwykłego kryminalistę. /

Rlbbositrop: Marszalku! Co pan tam robi? 
Goerimg: Proszę nie przeszkadzać!

Zmieniam hasło „Yictoria" 
na „Cykoria".

Kat Majdanka przed sądem
Proces odbędzie się w połowie listopada w Lublinie

Prokuratura Sądu Specjalnego Karne
go w Lublinie wniosła d o  sądu akt 
oskarżenia przeciwko 'Paulowi Hoffmano
wi, który w  czasie od lipca. 1941 do 22 Hp- 
ca 1944 r. p ełn ił iitnkcje szefa k rem ato
rium  w  o b oz ie  k o n ce n tra cy jn y m  „M a j
danek” ,

Hoffman, to jeden z elity hitlerowskich 
zbrodniarzy, na stanowisku swoim dawał 
on upust najbardziej krwiożerczym i zwy
rodniałym instynktom, stosując w y m y ś l
ne s y s te m y  mordów' i  zn ęcan ia  się nad

w ięźn iam i, k tó r y ch  p a lił żywm em , w iesza ł, 
w zględn ie  za b ija ł uderzen iam i drąga.

T erm in  ro z p ra w y  są d ow e j p rzew id z ia n y  
je s t  w  p ie r w sz e j p o ło w ie  listopada .

O p r a w c y  ze  S i u t i h o f u
staną w gazikiem’ u pizetl sądem

Sopot bez Niemców
Dnia 20 września r. b. wyjechała

onyci! pociągali; ną zachód. W  ten 
| sposób 'S opot zosta ł zu pełn ie  ó c z y s z c z o -  
i 8X  ii s łem en tu  g erm a ń sk iego .

P rok u ra tu ra  Sądu  O k r ę g o w e g o  w  G dań
sku  w d r o ż y ła  d o c h od z en ie  w  spraw ie 
zb rod n i n iem ieck ich  na terenie ob ozu  
w  S tu ttbofie . D o  Stutthofu  udała się 
specja ln a  k om isja , sk łada jąca  się  z p r o 
ku ratora , sęd z ieg o  ś led czeg o  : p rzód sta -

na w oj. gdańskie. W  ram ach  w izji lok a l
nej przesłuch iw ani są  na m ie jscu  św iad
k o w i*  —  b, łir itó r io w '' rftr**

zezn an ia  stan ow ią  ce n n y  m ateria ł d o 
w o d o w y .

R ó w n o cz e ś n ie  Prokuratura Sądu S p e -  
c ia ln o g o  -w G dańsku prowadzi dochodze- 
nie . przeciwko 17 SS-owcorn (m ę -c z u -
zvn*n 5 e „ y

będ z ie  się w  październ iku  przed  S p ec ja l
nym. S&dm K arn y m  w  G dańsku.



NA POLSKICH ZIEMIACH

S p ó łf iz f e M  nie mole bić „neutralna”
m

m ó w i  premier Osóbka-Alorawski.
Ifretz^sty obchód „Osia Spółdzielczości" w Łodzi udziałem gości zagrani cznich

Nupady b̂ yckie u Zaolziu
P lajta  ban d yty zm u  na Śląsku Zaolziań* 

skim  rozp rzestrzen ia  się. B an d yci napa
d a ją  p rzew a żn ie  n ocą  na m ieszk ań ców  
w si, rabu jąc dob ytek  poci groźbą  rew ol" 
w e rów . O sta tn io  w D zied inorow icacti na 
Z ao lz iu  sza jk a ' u zb ro jon y ch  b an d ytów  w 
m undurach  czesk ich  ż o łn ie rz y  napadła  
n o cą  na 8 g o sp o d a rz y  w si, za b ie ra ją c  
im ż y w n o ś ć , radia i inne w a rtościow e  
rz e c z y . P o d o b n e  w y p a d k i za n otow a n o  
i w  in n ych  w io sk a ch  Śląska C ieszy ń sk ie 
g o  p o  obu  stronach  O lz y .

Obchód j.Dnia Spółdzielczości" na tera
nie Łoim rozpoczął się defiladą pochodu 
spółdzielczego, którą przyjął Premier ob. 
Osóbka-Morawski w otoczeniu Prezyden
ta Mijała, Przewodniczącego Miejskiej 
Rady Narodowej Haaemaaa oraz gości za 
graniowych: ezłoaka Parlamentu Brytyj
skiego, przedstawiciela Partii Pracy p. 
Johna Mapka oraz p. Colombain, preze
sa Sekcji Spółdzielczej Międzynarodowe
go Biura Pracy.

Uczestnicy defilady udali się następnie 
ba Plac 'Wolności, gdzie wysłuchali trans
mitowanego przez radio przemówienia 
Prezydenta Bieruta. W godzinach popo
łudniowych odbyła się w  sali Robotnicze
go Domu Kultury Akademia Spółdzielcza

Po przemówieniu gości zagranicznych 
Babrał głos Prezydent m. Łodzi tow. K. 
Mijał, podkreślając w swoim przemówie
niu nierozerwalność drogi rozwoju damo* 
kracjd z rozwojem spółdzielczości.

Życzenia w imieniu Komisji Porozumie 
iWawczej Stronnictw Politycznych Łodzi 
Złożył tow. Przybył-Stalski. Głos zabrał 
•następnie premier Osóbika -  Morawski, 
który przedstawił między innymi:

Obecnie spółdnielczość Jest Jedną z naj
poważniejszych dziedzin ^naszego żyda go 
ppodarćźegó 1 ma nieograniczone możli
wości rozwoju, a paiistwo 1 rząd demo
kratyczny uważają Ją za potężne swe ra
mie w ogólnym życiu gospodarczym i spo
łecznym naszego kraju.
• Za rządów reakcyjnych mogła i istnia
ła sprzeczność interesów między spół
dzielczością a czynnikami rządowymi 1 ich 
mocodawcami, obecnie nie tylko że nie 
pna żadnych sprzeczności, ala Istnieje 
wspólny, ścisły, organiczny Interes rządu 
Państwa Demokratycznego on a  ruchu
Spółdzielczego.

Dzisiaj bardziej aniżeli kiedykolwiek
potrzeba nam oparcia poważnej części 
gospodarki na spółdzielczości. Demokracja 
wogóle wtedy będzie utrwalona, kiedy 
Obok demokracji politycznej ugruntuje 
Się demokracja gospodarcza. Eto odbu
dowy państwa demokratycznego potrzeba 
■wiele, bardzo wiele kadr ludzkich. Demo
kracja nje miała możności szkolić tych 
kadr w Polsce sanacyjnej, to też nie ma 
ich za wiele. A  nie ma lepszej drogi 
Szkolenia kadr gospodarczych i społecz
nych jak w, jruchu spółdzielczym.

Jeżeli miałbym z okazji dnia spóMziel- 
fczości wyrazić życzenia, to są one nastę
pujące:-

Misja amerykańskiego 
Czerw. Krzyża w Lodzi

1 Do Łodzi przybyła stała misją Amery
kańskiego Czerwonego Krzyża dla zapo
znania się z organizacją i wyposażeniem 
punktów sanitarnych oraz warunkami 
pracy PCK. na terenie okręgu łódzkiego. 
W skład misji wchodzi znakomity epi
demiolog dr. Johannes Bauer z fundacji 
Rockefellera, rektor Uniwersytetu w 
Lpng Beach w Kalifornii — Russel John- 
Kton i p. Harry Rady.

■ Po zwiedzeniu szeregu instytucji so
fcie amerykańscy wyrazili uznanie dla 
prac PCK. i przyrzekli daleko Mącą po
moc w wyposażeniu szpitali w  medytea- 

• smerdy i środki transportowe.
--------- oOo---------

750 tys. złotych 
na akcję kulturalną wsi

Wojewódzki Związek Samopom. Chłop
skiej w Katowicach, przystępuje obecnie
do pogłębienia akcji kulturalno-oświato
w ej'na terenie wszystkich swoich placó
wek, preliminując na ten cel kwotę 750 
tysięcy złotych.

Związek organizuje 20 wstępnych kur
sów przeszkoleniowych dla działaczy kul
turalnych na wsi oraz przygotowuje wy
kłady z dziedziny ubeapieczeń, spółdziel
czości, świadczeń rzeczowych i gospodar
ki .p jkcznej, które przeprowadzone bę
dą przez powiatowych inspektorów rol
nych.

1) Wszyscy demokraci, wszyscy spół
dzielcy, jeśli pragną utrwalenia Polski 
prawdziwie demokratycznej 1 rozwoju 
spółdzielczości — muszą zrozumieć, że nie 
ma i być nie może żadnych sprzecznych 
interesów między obecnym rządem i o- 
becnym państwejn demokratycznym a 
spółdzielczością, a naodwrót — istnieją 
głębokie więzy i interesy łączące obydwie 
strony. Państwu demokratycznemu po
trzebna jest silna spółdzielczość, a silna 
spółdzielczość może powstać tylko 1 wy- 
łąezńi»w  państwie demokratycznym.,

2) Każdy demokrata, każdy . człowiek 
pracy powinien być zorganizowany w ru
chu spółdzielczym.

8) Spółdzielczość naazą powinna się wy

zbyć elementu „‘neutralności", a wraz z 
Innymi organizacjami klas pracujących 
powinna stanąć w* jednym szeregu do 
pracy i walki o Polskę niepodległą 1 de
mokratyczną, o Polskę .sprawiedliwości 
społecznej.

Niech żyje potężny, walczący o lepszą 
przyszłość i Polskę demokratyczną ruch 
Spółdzielczy".

Na zakończenie części oficjalnej akade
mii, referat na temat „Spółdzielczość dla. 
Państwa", wygłosił wiceprezes Związku 
Rewizyjnego Spółdzielni R. P. ob. Ed
mund Zalewski.

Prżeraysl chemiczny ' 
przekazany władzom polskim

P o  c z ę ś c i  o f i c ja ln e j  n a s tą p iła  czę ś ć  
ty a ty c z n *  a k a d e m ii. (P o łp r a w ). m

Skazanie prowokatora
który desmnej ował Polaków władzom niemieckim

S p e c ja ln y  Sąd  K a m y  w  K atow icach  
rozp a try w a ł sp raw ę W ilh e lm a , P r z y b y ły ,  
p ro w o k a to ra  p o z o s ta ją c e g o  n a  młusach 
k a to w ick ie g o  g e sta p o .

O s k a rż o n y  P r z y b y ła  s p o w o d o w a ł are* 
sztow atlie  1 śm jerć  w o b o z a ch  k on cen tra 
c y jn y c h  w ie ia fcP o la k ó w , m . to. Jerzeg o  
Buhfk&, J ó z e fB ł^ o g o d y  1 Ig n a ceg o  K acz
m a rk a ! o f ia r y  *w e  p r o w o k o w a ł P r z y b y 
ła  d o  w a t o w a n i a  a o  ta jn y ch  o rg a n iza 
c j i  p o  to , b y  toh w y d a w a ć  następnie 
w  ręce  g esta p o .

P rzes łu ch iw a n a  na ro zp ra w !* , W ch a
rak terze  św iadka, w d ow a  p o  ś. p. Ign a
c y m  Kaczana rkfti zezn a ła , ż e  o s k a rż o n y

z d o b y ł  s ob ie  n u t  antę Jej m ęża , k tó r y
z w ie rz y ł mm stę z e  ałtrebania Bagran leś
n e g o  radia. P o  kilku  d n iach  p r z e d  d om  
K a czm a rk ów  za je ch a ło  r e ita p o , Jednako
w oż K a czm a rk ow i wdało -się s k r y ć ;  nie 
d o m y ś la ją c  się oh ydn ej ro li, Jaką speł
niał P r z y b y ła , K a czm a rk ó w *  w sk a za ła  
n»u k o n sp ir a c y jn y  a d res  m ęża , p r o s z ą c  
o  d o r ę cz e n ie  ż y w n o ś c i. Z d o b y ty  W tćn 
sp osób  adres  P r z y b y ła  p rze k a za ł p o lic ji  
n iem ieck ie j, c o  s p o w o d o w a ło  a r e s z to 
w anie K aczm arka .

P r z e w ó d  »ąda*nr u sta ły  c a łk o w ic ie  w i
nę o sk a rż o n e g o . -Sąd skaza ł go na k arę 
śm ierci.

N a terenie D o ln e g o  Ś ląska przed sta*  
w ic le le  A rm ii C ze r w o n e j p rzek a za li in* 
w ła d z o m  p o lsk fc i w szy stk ie  fab ry k i p r ze 
m y słu  ch em iczn eg o . O b ecn ie  p o s z cz e g ó ln e  
z jed n oczen ia  b ra n żow e  p rze jm u ją  f a b r y  
ki o b sa d za ją c  p erson e l k ie ro w n iczy  P o la 
kam i i sp ro w a d z a ją c  rob otn ik ów  i  te r e 
n ów  P o lsk i C en tra ln ej.

D o ty ch cz a s  sk ie row a n y ch  z o s ta ło  <fd 
n o w o o b ję ty c h  ty bryk  ponad 400 fachow 
c ó w . N astępne p artie  są w  trak cie  f o r -  
mowmnfa.

.  —  o O o ------- —

Województwa łódzkie
przodeje w akcji siewnej

W  jes ien n e j afcej! s iew n ej w y su n ę ło  t f f  
na c z o ło  w o je w ó d z tw o  łód z k ie . Z ap lan o
w aną ork ę  p od  z b o ż a  ozim e; o b e jm u ją cą  
514.150 ha, w y k o n a n o  tu d o ty c h c z a s  
w  7 3 °/* . P r z y  o rce  istn ieją  p ow a żn e  
tru d n ości p rzed e  w szystkw n  w skutek bra
ku ad p o c ią g o w y ch  o ra z  n iew y sta rcza ją 
ce j flośoi m a ter ia łów  p ęd n y ch . W o je w ó d g *  
tw o łó d z k ie  o tr z y m a ło  ze s tron y  pań stw u  
p o m o c  siew ną w  form ie  1.600 ton p sze 
n icy , k tó ra  je s t obecn ie  ro zp ro w a d za n ą  
w terenie.

Koło przyjaciół „Głosu Ludu“
powstaje z pośród czytelników 1 sympatyków

Pokłosie niedzielnej konferencji w redakcji naszego pisma
W niedzielę odbyła afę w  redakcji 

,i Głosu Ludu“ konferencja, poświęcona 
zagadnieniom prasy partyjnej. Udział 
w konferencji wzięli przedstawiciele 
K- C. partit, Komitetu Warszawskiego 
partii 1 aktywu warszawskiego. 'Referat, 
cw iętla jący sytuaćję polityczną kraju i 
związane z nią zadania prasy 1 organiza
cji partyjnych, wygłosił członek K. C- 
partii tow. Ochab. Ndstępnie pierwszy 
sekretarz Komitetu Warszawskiego tow- 
Albrecht wygłosił referat, poświęcony 
konkretnym zadaniom prasy partyjnej i 
ustosunkowaniu się do niej organizacji 
partyjnych. Tow. Albrecht wystaną! dwa 
postulaty: — konieczności zorganizowa
nia sieci korespondentów robotniczych i 
konieczności usprawnienia kolportażu 
gazety, Tym dwónl zagadnieniom po
święcona była w całości konferencja.

Dyskusja, która wywiązała się po re
feratach, była utrzymana na wysokim 
poziomie i świadczyła, te nasz aktyw 
partyjny obydwa zagadnienia wnikli
wie przemyślał i szuka dróg, któreby 
mogły istniejący stan rzeczy poprawić.

Tow. Grabowski stwierdził, że kol
portaż gazety jest niedostateczny 1 ga
zeta nie dociera nawet do pewnej, czę
ści członków partii. Ił la usprawnienia 
kolportażu tow. Grabowski proponuje 
zorganizowanie sieci kiosków, rozrzuco
nych po całej dzielnicy Poza tym propo
nuje wprowadzenie prenumeraty pisma 
z dostarczaniem do <k*nu. Gorzej przed-, 
stawi* się sprawa z dostarczeniem gaze
ty Mężnym komórkom terenowym.

Tow- Wożniak s dzielnicy „Północ" 
jest również zwolennikiem kiosków 1 Je
den taki kiosk rozpoczął już organizo
wać, mianowicie na pL Wilsona. Tow. 
Woźniak a twierdza, że „Czytelnik'’ do
starcza gazetą na dzielnica za znacznym 
opóźnieniem i zwraca nią do administra
cji pisma z prośbą o wcześniejsze przy
syłanie gazety, wysuwając' myśl zorga
nizowania własnego kolportażu.

Tow. Surgtewlor, z dzielnicy ^Śród
mieście" skarży się na brak transportu, 
który nie pozwala mu tak rozwinąć kol
portażu, jakby należało, Uważa że na
leży wciągnąć do organizowania kolpor
tażu aktyw partyjny.

Tow. Ssarkowak. z dofwnlcy „Zachód"
proponuje wprowadzić do gazety dział 
satyry, dział literacki, rysunki, ilu
stracje dla ożywienie gazety. ' (

Tow. Sikora, dzielnica „Bródno" jest 
również zwolennikiem kiosków.
Tow. Jankowski zwraca uwagę, aby przy 

organizowaniu sled korespondentów ro
botniczych zainteresować się gazetkami 
ściennymi, które mogą dać dużo cenne
go materiału.'

Tow. Eak z Pragi irodfc. proponuje, 
aby komitety dzielnicowe zajęły się zor
ganizowaniem korespondencji do „G ło
su Ludu". r

Tow. Makowski z Mokotowa wysuwa 
projekt' aby w dni świąteczne aktyw 
partyjny i organizacje młodzieżowe zor
ganizowały uliczną prfcedaż gazety.

I m
Dnia 26 września b. r. zmarł śmiercią tragiczną

Tow. Z Y G M U N T  G Ó R N IC K I
Sekretarz Komitetu Powiatowego PPR w Mławie
Pogrzeb odbędzie, się "we wtorek dnia 2 października 
'■ w Mławie.

Dyskusje dała redakcji i  edratototi*-
cji gazety wiele cennego materiału, któ- 
ry zostanie wykorzystany w dalgzef 
pracy redakcyjnej, oo- stwierdził w koń
cowym przemówieniu redaktor naczel
ny „Głosu Ludu" tow: Ostęp Dłuski,
Aby gazeta była żywa, aby odzwiercie
dlała- prawdziwe tycie, aby chwytała je 
na gorącym uczynku, aby spełniała do
brze swe zadanie — zadanie kolektyw
nego organizatora i kolektywnego wy
chowawcy, należy stworzyć Jaknajwięk- 
szą sieć korespondentów robotniczych*. 
AIo za mało jest dobrze redagować ga
zetę — trzeba, aby gazeta docierała <W 
najsźerszych nas, i

W fcroece e o*>.j?nlęrf# tych dwóch ca- 
lów tow- Dłuski zaproponował utworze
nie Koła Przyjaciół „Głosu Lu
du". Propozycja ta została' Jednogłoś
nie przyjęta. Zebranie uchwaliło w tej 
sprawie rezolucję 1 wyłoniło'Komitet or
ganizacyjny Towarzystwa,

Uchwalona rezolucja' brzmi następu
jąco:

„Zebrani na konferencji w  redakcji
„Głosu Ludu" przedstawiciele organiza
cji warszawskiej P- P- R  po wysłucha
niu referatów tow. tow. Ochaba. Al
brechta 1 innych o znaczeniu prasy; 
partyjnej dla mobilizacji mas pracują
cych, do walki o wzmocnienie i pogłę
bienie demokracji 1 budownictwa nowej 
Polski, postanawiają dołożyć wszelkich 
starań, aby prasę partyjną doprowadzić' 
do jak najszerszych njas pracujących* 
żbliiyć ją do fabryk 1 w&rstzatów pra
cy, zorganizować stałą współpracę ro
botniczej Warszawy ze swym .pismem, 
za  pomocą sled korespondentów robot
niczych.

W tym celu zebrani postanawiają U- 
'tworzyć ..Koło Przyjaciół „Głosu Ludu", 
którego zadaniem, bedzle: organizowa-1 
nie dzielnicowych i fabrycznych .K ół 
Przyjaciół „Głosu Ludu" spośród czy
te ln ik ó w  ! s y m p a ty k ó w  pism a i w c ią 
g n ię c ie  do  ty ch  kół- p rze d s ta w ic ie ;; naj
szerszych ma* bezpartyjnych-



W  „kryształowej sali“  kom turów
Polacy z ziemi Mazurskiej otrzymali dowody polsko ści 

Podniosłe uroczystości dożynkowe w Olsztynie

18 tysięcy 
pojazdów mechamcznyęfi

Ziemia Mazurska • obchodziła uroczy
ście dzień wręczenia dowodów polskiego 
pochodzenia miejscowej ludności, która 
przetrwała tu wielowiekowy okres ger
manizacji- Polacy tutejsi przetrwali 
prześladowania komturów krzyżackich 
książąt, elektorów i królów pruskich, ce
sarzy Rzeszy niemieckiej i straszliwą 
dla polskości falę hitleryzmu. Uroczy
stość ' połączono z obchodem pierwszych 
polskich dożynek na Mazurach.

Na trybun5f  honorowej zajęli miejsca: 
Pełnomocnik Rządu na Okręg Mazurski 
dr. Prawin w towarzystwie gości: wice
prezydenta Krajowej Rady Narodowej 
ob- Sżwalbego, wojewody bydgoskiego 
Pasecokiewieża i innych.

Przed trybuną przedefilowały przy 
dźwiękach orkiestry wojskowej koro
wody dożynkowe oraz wozy udekorowa
ne zielenią i kwiatami. Chłopskie zespo
ły. artystyczne pomysłowo przedstawiały 
na tych barwnych wozsrch prace go
spodarskie wsi. Nad każdym wozem u- 
mieszczono tabliczkę z nazwa wsi- 
Przed trybuną przesunęły się kolejno 
staropolskie nazwy gmin mazurskich: 
Szymowo, Barklejny, Kroplajny, Gry- 
źliny, Butryny, Szombark, Warkuly. 
Wengajty, Jankowo i inne. Delegacje 
Wszystkich gmin składały przed trybu
ną wieńce doży ideowe, dziękując przed
stawicielom władz za pomoc w  akcji 
imwnej.

Delegacjo żniwiarzy udały d ę  następ
nie na obiad do zamku olsztyńskiego, 
gdzie w starej ..Sali Kryształowej", któ
ra kiedyś była miejscem uczty komtu
rów krzyżackich, a później ich ideowych 
epadkobierców-hitlerowców, przy wspól
nym stole zasiedli przedstawiciele władz

i właściwi gospodarze ziemi mazurskiej; 
chłopi i robotnicy. .

Podczas obiadu pierwszy zabrał głos 
Pełnomocnik Rządu na Okręg Mazur
ski, podkreślając w swoim p om ów ie
niu, siłę i znaczenie jedności narodowej.

Drugi przemówił wiceprezydent Kra
jowej Rady Narodowej, ob. Stanisław 
Szwalbe- .Mówca naszkicował znaczenie 
ziemi mazurskiej dla odrodzonej Polski, 
podnosząc ż uznaniem zasługi twardego 
ludu mazurskiego, który dziś, powraca
jąc po wiekach do Macierzy, odniósł peł 
ne zwycięstwo. Wiceprezydent Szwalb* 
zapowiedział szeroką -pomoc ze strony 
władz centralnych dla okr. Mazurskiego.

W trakcie obiadu delegaci gmin pawi* 
tu olsztyńskiego złożyli na ręcs ąUroaty 
inż. Musiała adres następującej treści:

„My, miejscowi Polacy, mieszkańcy gmin: 
Getkwo, Butryny, Dywity, Bartung, Gryźli- 
Bł' Klembcrg, Lamkowo. Kurda, Ramsowo, 

Szombfuk, Wartembork Stary i mia
sto Wsrtembork powiatu olsztyńskiego, ze
brani ria uroczystościach wręczenia nam do
wodów naszego polskiego pochodzenia dzię
kujemy Wam, obywatelu Starosto za opiekę 
i jeybliie włączenie nas do wspólnej naszej 
radotay polskiej. Przyrzekamy ze swej stro
py, *e ze zdwojona siłą 1 energią, -mimo tru- 
fhiedboi, jmkie piętrzą się przed nami, praco
wać będatemy tu, na naszej kochanej ziemi 
wsrmpŁchJoj dla dobra wspólnego naszej Mat- 
lia - ojsayrny pod przewodnictwem Rządu 
Jedne**! Narodowej, wierząc, że swą pracą 
ieia*,"zhy csftołkę do biidpwy gmachu potoż- 
nftjsK, *ed którego dachem, po tylu ciężkich 
t* ty eh niewoli i upokorzeń. Bóg wspólnie zar 

w n  pozwolił. Lud warmiński w 
grtty -jwaj dla silnej, niepodległej i demo- 
kfif.tyflzntj Potatól nigdy nie ustanie".

U*>c*y»to4ci zakończyły się zfbawą 
Jsufewą i tańcami. .

Do dnia 15 września r. b. Biura Eks-. 
ploatacji Państwowego Urzędu Samo
chodowego zarejestrowały ogółem 17-630 
pojazdów mechanicznych w tym .3.270 
samochodów osobowych, 9.139 samocho
dów ciążarcnyych j. 3-167 motocykli.

Pogrzeb Wiar bandy.'KSZ
W Łodzi odbył się pogrzeb ofiar na

padu bandy NSZ na członków brygady 
robotniczej wysłanej po węgiel na Gór
ny Śląsk. W uroczystościach pogrzebo
wych wzięło udział około 5 tysięcy lu
dzi, delegacja wszystkich łódzkich fa
bryk, przedstawiciele wszystkich partyj 
politycznych, Związków Zawodowych i 
władz. N 1

Po prz em ówi wsiach przedstawiciela 
Rady Zakładowej „Pierwszej Rudzkiej". 
Okręgowej Komisji Związków Zawodo
wych oraz PPR tow- Górniaka trumny 
ze zwłokami zamordowanych złożono w 
bratniej mogile-

Ba i-go stycznia nastąpi unifikacja prawa
— oświadczył Minister Sprawiedliwości ob. Świątkowski 
na Zjeździć sądowników apelacji poznańskiej

W  P ozn a n iu  o d b y ł się d w ttd a iów y  
z ja zd  p rezesów , p rok u ra torów , sę śs ió w  
i a se so ró w  ap elacji pozn ań sk ie j. W  z je "  
źd z ie  w zią ł u dzia ł m in ister sp ra w ied liw o 
ści ob- Św ią tkow sk i, s z e re z  w y ź * * y «k  
u rzędn ik ów  m in isterstw a , p rezeei i p ro" 
k u ra to rz y  są d ó w  a o e la cy jn y e h  i ok rę g o 
w y ch  z  T oru n ia  i W r o c ła w ia , o ra z  p a z e i"

Danina szkolna w Łodzi
pozwoli wyremontować i zaopatrzyć lokale szkolne

W Łodzi odbyło *ię dwunaste plenarne 
posiedzenie Miejskiej Rady Narodowej, 
podczas którego jednogłośnie uchwalono 
rezolucję, która wita z uznaniem w dmie-, 
niu miasta uchwały Centralnej Ko
misji Związków Zawodowych w  Polsce

Promocja doktorska dziennikarza
Na Uniwersytecie Jagiellońskim odby

ła sTę pierwsza w odrodzonej Polsce pro
mocja doktorska dzienrfikarza. Stopień 
'doktora praw otrzymał red. M. Kafel, 
członek oddziału krakowskiego Związku 
Dziennikarzy R. P., który przedłożył ja
ko rozprawę doktorską pracę na temat 
„Ekonomiczne oblicte zawodu dzienni
karskiego”. Promotorem był prof. Adam. 
Krzyżanowski. ’

Rada uchwalała statut o powszechnej 
nauce szkolnej. Szkolnictwo na terenie 
Łodzi, jak stwierdzono podczas dyskuaji, 
posiada jaszcze bardzo poważne braki. 
Aby jakriajszybciej im zaradzić, uchwalo
no wprowadzić daninę szkolną, c$*rtą 
na następujących zasadach: wszyscy pra
cujący powyżej lat 18 płacą jednorazowo 
2 procent swych Zarobków, zawody wol
ne płacą 2 tysiące złotych, przedsiębior
stwa i instytucje zależnie od ilości za
trudnionych pracowników i rodzaju 
przedsiębiorstwa od 30 tysięcy do pół 
miliona złotych. Jak obli era się s dani
ny, powinno wpłynąć około 40 milionów 
złotych. Do czasu pokrycia daniny Za
rząd Miejski został upoważniony do wy
stawienia zobowiązań wekslowych za 
wykonane meble- oraz urządzenia dla 
szkół..

s t łw ic ie ie  p a rty ] p o lity cz n y c h , św iata  
n au k ow eg o  i p ra sy .

O b ra d y  za g a ił p rezes  sądu a p e la cy jn e 
g o  w  P ozn an iu  d r  L e sz cz y ń sk i. N astępnie 
zabrał g ło s  m in ister Ś w iątkow sk i, k tó r y  
p ow iod z ią ł m . im :

„P ra sa  m od ę  ' je s z c z e  n ie  n a leż y c ie  
w aik n ęl*  w  arfcana sądow n ictw a , c o  p o 
w od u j*  ozasam i je j  n iesłuszne ataki na 
są d ow n ictw o . Z drugiej jednak sfrony 
sadownictwo za mało jeszcze właśnie .po- 
przez prasę związało sle ze społeczeń
stwem. Sąd ule może trwać w izolacji od 
spoieozeństwdł S y tu a c ja  państw a o.ol- 
sk ieg o  sta b ilizu je  się  c o r a z  b a rd z ie j. R ząd  
Jedności N a rod ow e j —  m ó w i! m in ister —  
k on ty n u u je  p o lity k ę  za in ic jow a n ą  p r z e z
f  cieki K om itet W y z w o le n ia  N a rod ow eg o .

ta w ła śn ie  p o lity k a  znajduje uznan ie 
w  szerok ich  w a rstw a ch  sp o łe czeń stw a  
w  k ra ju , ja k  i w  szereg u  p o tężn y ch  
.państw za  g ra n icą . N a jlep szy m  d ow od em  
stab ilizacji stosu nków  w ew n ątrz kra ju ,

ja k  .{ s i ły  R zą d u  'Jedności N a ro d o w e ! 
jest am nestia , tak  szerok a , jaka  je szcze  
n ig d y  nie m ia ła  m ie js ca ” .

M in ister Ś w ią tk ow sk i za zn a jom ił d a le j"  
zeb ra n y ch  z  o g ó ln y m i w y ty cz n y m i, do" 
ty cz ą cy m i d ek re tów  o u n ifikacji praw a , 
s tw ierd za ją c , że  P olsk a  w te d y  osiągn ie  ‘  
pełną  n iep od leg ło ść , k ied y  zrzu ci ja rzm o  
u staw odaw stw a  b. pań stw  z a b o rcz y ch . 
Do 1 stycznia 1946 r. najuważniejsze prze
pisy pmwa zostanę,, zunifikowane.
' S p ra w ozd a n ie  z d z ia ła ln ości na tere* 

nie ''Z iem i L u buskie j z ło ż y ł  d e leg a t d o  
O rg a n iza c ji S ą d ow n ictw a , sęd z ia  apel. 
T eo fil K ry ch . Na tem at p r a c y  w ła d z  b ez
p ieczeń stw a  p u b liczn ego  i M ilic ji O byw a* 
tefek iej na ty m  terenie m ów ił prokura-* 
to r  R a jca . P o z a  lyśrt w ice p re ze s  sądu 
a p e la cy jn e g o  w  P ozn a n iu , oh- K ucner, 
w y g ło s ił referat o  sądach  p ok o ju  i są* 
dach obyw atetakioh- N a ty m  za k o ń cz o n o  
.p i e p s z y  dzień  obrad .

Z Ł o d z i  do Austrii
wyruszy pociąg PCK po chorych Polaków

Z Łodzi wyruszy niebawem na teren 
strefy okupacyjnej amerykańskiej w po
łudniowych Niemczech i Austrii specjal
ny pociąg sanitarny przygotowany przez 
łódaki okręg Polskiego Czerwonego Krzy
ża. .Pociąg sanitarny składający się z 20

wagonów w  tym 17 wagonów szpitalnych 
wraz z kompletnym wyposażeniem przy
wiezie do Polski, znajdujących się na te
renie strefy okupacyjnej amerykańskiej 
chorych Polaków.
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S T O L I C A
Powięść o dzisiejszej Warszawie

I tak w  Elektrowni Warszawskiej znale
ziono w starej kotłowni tylko jeden kocioł 
parowy. Było to 18 stycznia, a więc naza
jutrz po wejściu wojsk. Dwaj inżynierowie 
i  12-tu robotników przeszło ź Pragi, przez 
lód, na teren Elektrowni. Na podminowa
nym wybrzeżu, co chwila wybuchały miny. 
Palił się węgiel w  zbiornikach, wydzielając 
trujący czad. W  podziemiach Elektrowni 
zastali wodę.

i uprzątnięcia gruzów. Trupy 150 niemców, 
którzy stanowili załogę Elektrowni, zostały 
jeszcze częściowo na placu. Chowano pole
głych obrońców. Tego pierwszego dnia inży
nierowie nie wrócili do domów — nocowali 
w budynku biura, który ocalał. Później więk
szość robotników żywiła się i przebywała na 
terenie Elektrowni od świtu do nocy.

Straszno im było chodzić tak po swoim 
zburzonym warsztacie. W wielkiej nowej ha
li olbrzymie czarne cielska irrbm  — wszyst
kie zniszczone. Rury — przewody porozsa- 
dzane. Najmniej, zniszczona została najstar
sza część kotłowni. Nastawnia, kontrola 
i kierowanie — nie istniały. To samo z roz- 
dzioMa. Warsztaty mechaniczne leżały w  grti- 
z: ; ,...ay:.y wywiezione — pozostała tylko
jedna tokarka.

babrano się do wypompowania wódy

Rozumieli już wówczas, że od tego światła 
wszystko się zacznie, wszystko ruszy z m iej
sca. Światło, prąd, siła — to było pierwsze. 
Mieli wyjątkowo zniszczony teren, nie mieli 
maszyn. Musieli brać szybkie tempo, zdoby
wać się na niemożliwe rzeczy. Starzy, osiwia
li robotnicy Elektrowni i młody bardzo in ży 
nier zgodnie wytknęli sobie plan działania. 
Cała obsada zresztą nadpływała na miejsce 
pracy. Tak wracali do domów, a zaraz potem 
do Elektrowni.

się po żelaznych prętach nad przepaścią, 
wspinało się po przerzuconych. deskach. Lecz 
można było' już powiedzieć, że w  początkach 
kwietnia prąd popłynie bez przeszkód.

Niedaleko stąd, pod górę, .w  Muzetfm, na 
zupełnie innym odcinku, powstawało także 
życie. W  miarę, jak wojska posuwały się 
naprzód, odnajdywano obrazy, księgi, sprzę
ty z napisem: „Muzeum ,Warschau“ . Niektó
re nadpływały z najbliższego sąsiedztwa, z 
Sochaczewskiego, z Grodziska. Wojska, wal
cząc, nie omieszkały sygnalizować' tych zna
lezisk. Ludzie przynosili sami przedmioty 
z nalepką Muzeum, a puste sale wyporządzo- 
ne ,i oszklone przejmowały tych gości smut
kiem. Kiedy to się zapełni... I czym? To, co 
zginęło, było samą przeszłością.

Lokalny patriotyzm? Może. Pierwsza tur
bina ruszyła już w marcu. Do warsztatów 
mechanicznych wróciły obrabiarki ze Sląska( 
Zanim jednak to nastąpiło,-już jedyna stara 
tokarka poszła w ruch. Jeżeli chodzi o war
sztaty i maszynownie, hale, to wrzał ruch 
przy odbudowie nie tylko maszyn, lecz i bu
dynków, wywalonych ścian, spalonych i ze
rwanych dachów, sufitów, podłóg. Chodziły

Ktoś dał znać: Na Poznańskiej, w  Alejach 
Jerozolimskich, gdzie już się rozpoczął han
del na dużą skalę — widziano pasy słuckfe. 
To żołnierze niemieccy w odwrocie rzucali 
ja i sprzedawali po drodze. Leżało to w pyle 
kramów, wśród wszelakiej starzyzny, zwisa
ło z. ramion przygodnych handlarzy, niewiele 
tego było. Personel Muzeum gromadził tro
skliwie .wszystko, wszelki# resztki.

- " A V 1 ' ..y* ! • f
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Dzień Warszawy
LIGA MORSKA

W dniach 14 1 15 paździer
nika r. b. odbędzie sil w War
szawie Walny Zjazd Delega
tów Ligi Muraka ej. Na , pro
gram Zjazdu złoży się wybór 
władz, zmiana statutu i wy
tyczenie nowych, zadań organi
zacji. Przed Ligi* Morską stoi 

obecn a potężne zagadnienie stworzenia ka
pitału społecznego dla rozbudowy tonażu ry
bach.ego handlowego. W sbliozu nowej rze-
czywisiofcl liga Moiaka pragnie etać Kię • po
ważnym narzędzi «m narodu w budowie gos
podarstw ;s morskiego.

KONDUKTORZY KOLEJOWI 
-  NA ODBUDOWĘ WARSZAWY

Ke-ndukt»rzy kolejowi stacji Skarżysko- 
Ka»i. na apel zarządu sekcji konduktorsldcj 
Z. Z. K. mimo ciężkich warunków material
nych złożyli na fundusz odbudowy Warsza
wy zł. 34.000. dając przykład ofiarności oby
watelskiej lanym działom.

ZWIĄZEK UCZESTNIKÓW 
WALK O NIEPODLEGŁOŚĆ

Z w ;, z e k U craol olk ó w Walki o Ni«ę>odlegtość 
1 Demokrację mieści słę w Warezaiwia przy 
ul. Jasnej Nr. 11 m. 2. Godziny urzędowania 
od godz. Ii-ej do 11-ej w których sekreta
riat Związku przeprowadza rejestrację ucze
stników walki z najeźdźcą.

AKADEMIA LEKARSKA W GDAŃSKU
Egzaminy kandydatów na studentów Le

karskiej Akademii w Gdańsku odbędą aię 
16 października r. b. o godz. 10-ej w War
szawie oraz w Gdańsku. Kandydaci, uprze
dnio zarejestrowani, winni złożyć w sekre
tariacie Akademii w Gdańsku lub w sekre
tariacie ekspozytury w Ministerstwie Zdrowia 
w Warszawie (Cboalmska 24, gmach a:) świa
dectwo dojrzałości lub indeks uezełni wyż
szej, dwie fotografie oraz własnoręcznie na
pisany życiorys.

W braku oryginału świadectwa dojrzałości 
przedstawić należy zaświadczenie zweryfiko
wane przez Kuratorium Szkolne. Weryfikacji 
podlegają również świadectwa dojrzałości u- 
zyzkane zagranicą lub w tajnym nauczaniu.,

Termin składania, dokumentów upływa z 
dniom 13 października r. b. o godz. 12-ej w 
południe. Badanie lekarskie kandydatów od
bywać się będzie od 10-go do 14-go paździer
nika.

Informaoji udzielają sekretariaty Akademii
Lekarskiej w Gdańsku oraz w Warszawie, 
Chocimska 24.

BOCZNICA ODBUDOWY 
ELEKTROWNI

Staraniem K<jn»ite.tu Organizacyjnego odbę 
dzle się we wtorek dnia 2 b. m. o godz. 13.30 
uroczystość roczncy rozpoczęcia prac nad od 
budowa Elektrowni Warszawskiej na Wy- 
brzeżu JCościpsr.kowzkim 41.

UBEZPIRCZALNIA SPOŁECZNA 
W WARSZAWIE- ' .

. TJbez,pieee*!n. a Onećeeana w Warszawie u- 
dzieliła za pośrednictwem swoich lekarzy w 
miesiącu sierpniu 52.050 porad v ubeapieezo- 
nym i cztpnkom i«h rodrtn. 588'osób skiero
wano do szpitali, analiz wykonano 1.181. rent
genem prześwietlono *04 oeoby. Zabiegów 
fizykoterapeutycznych dokonano 465 aaś 444 
osobom wydano okulary. Pasów przepuklino
wych wydano 24. Koszt laków, wydanych w 
miiesiątu »:«rnaiu wynosił około 1.5 miliona 
as. Tytułem Świadczeń pieniężnych wypłeoo- 
no 442 ube.Tjzieenonym, w ty-,nże miesiącu 
347.609 rt„ jako zasiłki, enowotiu niezdolno
ści do praey, *» 12.060 doi zwolnieni* z pra
cy przez lekarzy. Dalej wypłacono 55.000 zl, 
tytułem 88 zasiłków pogrzebowych.

„POLACY W SZWECJI”
Zarząd Okręgu WwazawsWego Stronnictwa 

Demokratycznego organizuje we wtorek 2 
października tu-, o godz. 17-ej odczyt ob. Ma
rti Jaszowikowej na temat „Polacy w Szwe- 

• cli". W rodorac e saezególowe informacje o 
Polakach którzy przeszli przez obozy kon
centracyjne w Niemczech 1 przedontall się 
do Szwecji. «

Odczyt odbędzie si* w sali Wedla przy ul.
Thunoyskisso 3*. ,

DELEGACJA WŁOSKIEGO
CZERWONEGO KRZYŻA 

W WARSZAWIE
Celem zorgan ..uwains pomocy powrotu do 

kraju rodaków przybyła do Warszawy Cole- 
jaoja włeskeisu Czerwonego Krzyża. Deśe- 
iiei* urzędować będzie w Warszawie przy 
ul Nowegrodzkiej 49 (Koma) przy Polskim 
Czerwonym Krzyśu. Włosi, »x-jeńcy woj wi
ru, winni jsknajprędzej pr-zeełać komisji swo 
je personalia celem powiadomienia ich ro
dzin.

ROZDZIAŁ CHLEBA
W dniach od 2 do 6 b. rn. roedsaelany bę

dzie ciil«b na kupon Nr 18 awrpalowo-wrze- 
śniowych kart zacpateaenia w* następującycli 
normi Kat. I 3 kg. XX — 2, III — 15 k*„ IW 
_  2 kg. I1R — 2 kg. Rozliczenia kuc :vov.-e 
rozdziału pilcha na kupon 17 sklepy rozdz-cl 
cze powinny złożyć \v piekarniach zaopatru
jących w nieprzekraczalnym terminie do 2 
paźdzemfka b. r. - '

KONCERTY CHOPINOWSKIE 
, _ DLA MŁODZIEŻY

Staraniem itrstU i xajęó m .^rlzy^Łkolnych 
wytlz ału Zarządu Miaj*Ki€go w
śr^rj" 3.10. w .Rom»“ przy ul. Nowo-
ei wdżk.cj o fcCci-i. 13-tej o r a w czwartek j 
b. ni v/ rt.li Wedla Kia Pradz* o godz. 
cdbęda Rlf koncerty chop^ow^i^e dia mło
dzieży sr-kó’ średnich, v/ zt/łązku z uroczy- 

' stbóoiam chnp nowfifemi w Warszawie. Wy
kon a wcam- bętia: Ewa Eijndiowtftoa - lurska 
(śp ew) prof A. Wielhor- 
aki (fortepian.) oraz Buńcza 
Tomaszewelri, artysta war- 

f,o.*fcr£\v miejski cb 
.V  . ' r j s  C:.

AmottKicwicr. Prelekcję wy
głosi prof. Stanisław Osmo- 
kłWjdd.

Wiec młodzieży stoiicy
przed kongresem londyńskim

przy .udziale przedstawicieli młodzieży radzieckiej i  jugosłowiańskiej
W dniu 29 b. m odbył się w W arso 

wie wiec młodzieży, zwołany w związ
ku z mającą się odbyć wkrótce w  Lon
dynie międzynarodową konferencją mło
dzieży- Na wiec przybyli przedstawicie
le młodzieży radzieckiej oraz reprezen
tantka młodzieży jugosłowiańskiej, en
tuzjastycznie witani przez młodzież pol
ską.

Po przywitaniu gości przewodniczący 
O. M. TUR ob- Obrączka podkreślił za
dania, jakie stoją w  okresie powojen
nym przed młodzieżą całego świata.

Mówiąc; o więzach łączących nas z 
bohaterską młodzieżą radziecką ob- O- 
brączka powiedział:

,,Mamy jej wiele do zawdzięczenia i 
nigdy nie zapomnimy, że pomogła nam 
w odzyskaniu wolnej, niepodległej Pol
ski. Dlatego wśród młodzieży oałego 
świata, zgromadzonej na kongresie w 
Londynie stać będziemy ramię przy ra

mieniu z młodzieżą radziecką. Budować 
będziemy nowe żyeie na nowych podsta
wach, bez ciemnych sił kapitalizmu, w 
oparciu o solidarność demokratycznej 
młodzieży z całego świata!"

W imieniu delegacji radzieckiej prze
mówił Michał Koto w- przekazując po
zdrowienia od bratniej młodzieży ra
dzieckiej. ,

Bohaterka Związku Radzieckiego Na
dzieja Trojan przekazała pozdrowienie 
od radzieckich partyzantów dla młodzie
ży polskiej, po czym opowiedziała o ra
dzieckim ruchu partyzanckim.

Milena Josafowicz, przedstawicielka 
młodzieży jugosłowiańskiej w  krótkim 
przemówieniu podkreśliła znaczenie jed
ności młodzieży słowiańskiej w walce z 
resztkami faszyzmu- .

Z-ramienia Związku Walki Młodych 
przemówił ob. Walczak. Omawiając za
dania. jakie stoją przed delegacją poi-

W ię c e j... lepi
W Warszawie dużo

... p rę d z e j...
nie znaczy dosyć

N iew ątp liw ie  E lek trow n ia , W o d o c ią g i  
I T r a m w a je  M ie jsk ie  m ają do zapisania 
na sw o im  k on cie  realne su k cesy  w  o d 
bu d ow ie  i urucham ianiu  sw y ch  in stytucji.

K ie row n ictw a  i p r a c o w n icy  daw ali 
i d a ją  ze  sieb ie  d u żo . A le  w  W a rs z a w ie  
m u sim y za p om n ieć o  s ł o w ie ' D U Ż O . 
U nas D U Ż O , to nie to  sa m o , c o  D ljS Y Ć . 
A  p rzec ią ż  d o s y ć  te in sty tu cje  zaspaka* 
ja ją c e  p iarw sze  p o t r z e b y  cod z ien n e  lud
n ośc i S to lic y  —  nie z r o b iły .

C ó ż , ż e  E lek tow n ła  m o ż e  _ za sp ok o ić  
p o trz e b y  ca te j W a r s z a w y  —  'k ie d y  ich 
nie za sp a k a ja .
' D la c z e g o ?  Ź ró d ła  p rąd u  są w y s ta rc z a 

ją ce , ty lk o  s ie ć  e le k try czn a  w y m a g a  
usiupelHienia i d op row a d zen ia .

A  w ica  w  ob liczu  z im y , k ie d y  s zy b c ia i 
ara rok  zap ad a , a ty siąca  cze k a ją  je -  
szoze  na d o b ro d z ie js tw o  św iatła  e lek 
trow nia  nausi s w o je  p r a c e  p r o w a d z ić  pod  
Lasittm: w ię ce j... lep ie j... p rę d z e j..:

S ł ik w *  zu p e łn eg o  za o p a trze n ia  lu dn o
ści w a rsza w sk ie j w  w o d ę  w  is to c ie  s w o 
je j p od ob n a  je s t  d o  za op a trzen ia  w  d lek - 
tr y e s n o ś ć . I tutaj peiM py Są. w y sta rez a - 
jjfŁe dla d osta rczen ia  w o d y  w  flośe. 
p rze d w o je n n e j n ie  ty lk o  4 ,00-tysieeznej 
lu dn eśei s to lic y , ale n aw et p ó łm ilion ow e j-

C ó ż  w ię c  w  ty m  w y p a d k u  stoi na 
p r z e s z k o d z ie ?

I tutaj zagad n ien ie  n atra fia  na trud
n ości, w y n ik a ją ce  ze  zn iszcz o n e j i n ie 
w y s ta rc z a ją ce j s ieci p rze w o d ó w .

W  ty m  p r ze to  k ierunku p ow in n y  W o 
d oc ią g i -wytężjnś w sz y s tk ie  siły- Z  ulic 
s to l .c y  m u szą  zirpetnie zn iknąć ■ ogon k i 
lu dzi z  w iadram i, czek a ją ce  .sw e i k o le jk i 
do studn i. Z b liża  sie  • o k res  z im o w y , 
a z  tiim tru d n ości, w  k tó r y ch  pokon aniu

W o d o c ią g i  M ie jsk ie  m u szą  p o m ó c  jak  
n a jsz e rsz y m  rzesz om  m ieszk a ń ców . I 
z n ó w  p o w t ó r z y ć  trzeba  w y ty c z n ą : p rę 
dzej... lep ie j... w ięce j...

U ru cham ian ie  lin ii tra m w a jow y ch  w 
W a rs z a w ie  le w o - i p ra w o b rz e żn e j d o k o 
n y w a n e  b y ło  dzięk i du żem u  w y s iłk ow i 
z a r ó w n o  k ie row n ictw a , ja k  i w y r o b io 
n ych  obyw atw luk* rz e c e  rob o tn icz y ch . 
Z ro b ie ń #  d a śe . Ale- w W a r s z a w ie  nie 
m o ż e m y  zn a ć s łow a  d u żo . W  h is to r y c z 
n ym  w y s iłk u  o d b u d o w y  n a s je j S to licy  
m u sim y  to  sitowo w y k r e ś lić  ż e  słow nika . 
D la  n a sz eg o , p ok o len ia  m o ż e  -istnieć ty lk o  
i w y łą cz n ie  s ło w o  d o s y ć .

A p r z e e ie i  1 na od cin k u  k om u n ik acji, 
o  k tó re ! w a ż * «  n ie ir z tb a  n ic  d od a w ać , 
nie * s k * * ł t i f c n y  D O S Y Ć . U sta lon o te r -  
w i* y  tiru«fe<waieai» tej e z y  i n n e j ' linii. 
W  W a r s z a w ie  m o ż e m y  z n a ć  term in y  
ty tk o  takie, k tó r e  y rz e k ra e za  s i ł  —, dtr' 
le t n io .  O d A łjg e  le ltn ow a n y  od cin ek  na 
«łw*. tr g y  h *  c z t e r y  ty g o d n ie  w cześn ie j. 
N ie m o ż liw e ?  P ię trz e  sle  tru d n o śc i?

8 f » w *  slen taM iw e w y k re ś liła  Już W a r 
szaw a  e e  sw w re  slewmika, na b a ry k a d z ie  
s ta w ia ją c  e » ó r  butelka  b e n z y n y  i g ra 
natem  op a n cerza n y m  „ t y g r y s o m ” . T r u d 
n o ś c i?  Są na te , afcy je  p ok on a ć .

N a ' tram w a j u ru eb em ien y  ręk om a ro - 
,botnika cze k a  reb otn ik , k tó r y  z  p r z e d 
m ieśc ia  g od z in a m i b rn ą ć  m u si d o  m ie j
sca p r a c y .

W Wwsztwłe ?diiżo”  nie znaczy 
„d»syf\

P o trze b a  p y ta  eod z ień : k ie d y ?  d la c z e g o  
je sz cz e  n ie ?  O d p o w ie d z ie ć  m usi c z y n  
p racu ją cy ch  W a r s z a w y .

W ię c e j.. .  L ep ie j... P ręd ze j...
eriot

10 tysięcy dzieci w tajnych szkołach
Obrady nauczycielstwa Warszawy

W  dniu 30 w rześn ia  i 1 p aźd ziern ik a  
r. V. o d b y ło  się w alne sp ra w ozd a w cze  
zebran ie  O dd zia łu  S to łe c z n e g o  Z . N. P- 
P o  p rzem ów ien ia ch  p ow ita ln y ch  w- p ierw 
s z y m  dni u .  ob ra d  w y g ło s z o n o  s z e r e g  re 
fe r a tó w .

\V d ru g im  dniu ob ra d  sz c z e g ó ło w e  
sp ra w ozd a n ie  za  ok res  p ięc iu  lat p r a c y  
n au czy cie ls tw a  s to lic y  w ok resie  oku pa 
cji h itle row sk ie j z ło ż y ł  p r z e w o d n ic z ą c y  
O d d zia łu  z  c z a s ó w  k on sp ira cji ob . G m r  
śc ick i. Z e  sp ra w ozd a n ia  w y n ik a , że  na
u c z y c ie ls tw o  w a rsza w sk ie  b ra ło  ż y w y

od z ia ł w  a k c ji ta jn e g o  n au czan ia . T a j
n ym  n au czan iem  z a jm o w a ło  się pon ad  
800 n a u czy c ie li. A k cja  ta ob ję ła  ponad
10.000 d z ie c i. N a u c z y c ie ls tw o  u czestn i
c z y ło  ta k ie  a k ty w n ie  ■*; w a lce  z 'O k u 
pantem . . \

W  o ż y w i on ed d y sk u sji p o d n o sz o n o  m . 
in. spraw ę sy tu a cji m a teria ln e j n a u czy 
cie ls tw a . Na za k oń czen ie  zebran ia  d o k o 
nano w y b o r ó w  Z arzą d u  
le cz n e g o  o r a z  w y b o ru  

•W alny Z ja z d  Z- N. P .

Oddziału StO" 
defegatów na

Kino

ATLANTIC
Chmielna 3S.

Początek seans.: 
g. 2-30, 4.30, 6.33 

W niedziele i
Ś',vi.ęta: 12.” ?.

2.30, 4.30, 6.30

D 2 U S  P R E M I E R A
Komedia muzyc-spa

ŚWINIARKA i PASTUCH
Kino

Scenariusz — WIKTOR GUSJEW 
Reżyseria — IWAN PYRJEW

W rolach głównych:
MARYNA ŁADYNINA
MIKOŁAJ KRIUCZKOW

POLONIA
Mar szalu ćwika 56

Ponadto najnowsze aktualuośei 
POLSKIEJ KRONIKI FILMOWE,!.

Pocł seans. 3 30;
3.30, 7.30

W niedziele i 
świt;:a: i 33

3.30, 5.30, 7.30

ską na Kongresie w Londynie, zazna
czył: „ Po latach walki z faszyzmem 
zbUra się pierwszy kongres młodzieży, 
który będzie obradował nad zorganizo
waniem młodzieży całego świata do 
walki z resztkami faszyzmu i nad umpc- 
nieniem demokratycznego frontu mło
dzieżowego. Chcemy, by nasza delegacja 
przedstawia młodzieży całego świata 
olbrzymi wkład młodzieży polskiej do 
wałki z faszyzmem.

Po preatnow cn;ach przedstawicieli or- 
ganizacyj młodzieżowych, v.rśród okrzy
ków na cześć przyjaźni polsko-radziec
kiej, jedności natodów słowiańskich i so
lidarności młodzieży demokratycznej ca
łego świata, zebrani odśpiewali Między
narodówkę-

Bogaty program artystyczny zakoń
czył wiec młodzieży.

- o O o -

frzyznanie nagród 
na wystawie „Ruiny Warszawy'1
W pon, edz ałek przyznane zostały naęrody 

za prace 'wystawione na wystawie „Kumy 
Warszawy" *

Nagrodę Prezesa Rady 'Młrdstrów w wyso- 
l«oźei 10 tys. zł. otrzymał Jan Seweryn Soko
łowski, za rysunek , Ko4eiół św. Aleksa»dra“.

Nagrodę Ministra Kultury i Sztuki w wy
sokości 10 tys. zł Jan Cybis za rysunek 
„Most Poniatowskiego".

Nagrodę Ministra Odbudowy (6.000 zł.) — 
Eugeniusz Arct za „Stare Miasto".

Nagrodę Prezydenta miasta (6.000 zł.) — 
Janina Wiidaaowa.

Nagrodę Związku Zaw. Polskfch Artystów 
Plastyków (10.000 zł.) — Kazimierz Tomoro- 
wicz za rysunek „Most Poniatowskiego".

Nagrodę Muzeum Narodowego (3.000 zł.) — 
Jósef Korclkiewicz za „Widok na Płać Ban
kowy".

Dwie nagrody BOS-u po 3,000 zł. — Gizela 
llufnagel-Kltaia^zewsks za „Domy na Lud
nej" i Janecka Leonia za „Most Poniatow
skiego".

REPERTUAR
' TEATRY

Warszawa, Marszałkowska Nr. 81. Co
dziennie o godz. 18-ej .Obcym wstęp wzbro
niony", reportaż sceniczny H. Buczyńskiej.

Praga, Zamojskiego Nr. 50. Codziennie o 
godz. 18-ej „Przeprowadzka" K. Rostworow
skiego.

Teatr Rewii. Zygir.untowska 8, grą. co
dziennie wesołą rewię p. t. „Wskr.c mv Cię 
Warszawo", z udz. żmichorowskiej, Moraw* 
sk ej, Górzyńskiej, Lewandowskiej i Polako
wskiej, oraz Piotrowskiego, Leńskie£,o Mly- 
sarczyka, Chomentowskiego Wyrzykowskie
go i innych. Początek przedstawień o godz. 
19-tej. W niedziele i święta 17-ta i 18-ta.

KINA
„ATLANTIC" Chmielna 33, pocz. seansów

2.30 , 4.30, 6.30. W niedzielo i św-ięta: 12.30,
2.30 4.30, 6.30. Wspaniała komedia muzyczna 
, świniarka i Pastuch" w rolach głównych 
Maryna Ładynina i Mikołaj Kruczków po
nadto najnowsze aktualności Polskiej Kro
niki Filmoiyej.

„POLONIA" Mnrszałkowrka 46' pocz. sóanr 
sów 3.30, 5.30 . 7.30. W niedziele i święta: 1.30,
3.30 5.30, 7.30. Wspaniała komed a muzyczna 

świniarka i pastuch" w rolach głównych:
Maryna Ładynina i Mikołaj Kr.uczkow po
nadto najnowsze aktualności' Polskiejx Kro
niki Filmowej.

„TĘCZA" żofibórz. Suzina, 4 pocz. seansów 
3 5 7. W niedziele i święta: 1, 3, 5. 7.
Gehenna rosyjskiej dziewczyny w niewoli 
nemieokiej „Nr. 217“. Scenariusz: Michał 
Romm. W rob głównej Helena Kuźm:na oraz 
najnowsze aktualności Polskiej Kroniki Fil
mowej.

„SYRENA", Praga, Inżynierska 2, pocz. se
ansów: 3, 5. 7. W niedziele i święta 1, 3 5, 7. 
Czarodziejska baśń filmowa najnowszej ra
dzieckiej produkcji „Za siedmioma .górami . 
Reży«er:a:' Aleksander Rou. W rolach gł: S. 
S-o^rrow i g . Grigoriewa oraz najnowsze 
aktualności Polskiej Koniki Filmowej.

RADIO
ŚRODA, 3 PAŹDZIERNIKA 

6.50 Dziennik poranny. 7.05 Muzyka z płyt. 
7.35 Streszczenie dziennika porannego. 7.50 
Muzvka z piyt. 12.00 Artykuł aktualny. 12.10 
Dziennik południowy. 12.25 Utwory skrzyp
cowe. 12.40 Komunikaty. 12.50 Skrzynka po
stukiwania rodzin. 13.15 Audycja dla dzieci. 
13.50 Audycja dla Polskich Sił Zbrojnych Za
granicę. 14.00 Skrzynka PCK :  15.50 Wiado
mości gospodarcze. 16.00 Ludowa audycja sło
wno - muzyczna. 16.15 Muzyka lekka. J7.00 
Audycja wojskowa. 17.15 „Portrety pisarzy". 
17.50* Zespól salonowy. 18.00 Odczyt popular 
no naukowy 18.10 Reportaż aktuajny. 18.15 
Pizegląd prasy krajowej. 18.20 Audyrja Cho
pinowska. 10.15 — Piosenki. Tił.40 Dziennik 
wieczorny. 18.55 Pędzlem wyobraźni". 20.00 
Audycja z płyt. 20 45 Reportaż. 21.00 Andy- rji*> ilji Pr,l̂ bóv> / ' ■ - ^  r"*' "*r*
nut poezji". 23.30 Ostatnie wiadomości Uzjer,- 
nika radiowego. 23.20 Skrzynka poszukiwanie 
rodzin Zagranicą.



ŻYCIE SPO R TO W E

W y chowanie fizyczne młodzieży
najlepszą bronią przeciw chorobom społecznym

Groźny stan zdrowotności wśród młodego pokolenia
Rok szkolny już się zaczął. Cieka

wie jak przedstawia się sprawa wycho
wania fizycznego młodzieży w obecnym 
programie szkolnym. Udajemy się do 
naszego starego znajomego, dawnego wy 
bitnego sportowca i reprezentanta Pol
ski. obecnie wizytatora W. F- Kura
torium Warszawskiego. — Zbigniewa 
Noskiewicza.

Nikt lepiej n?S będzie znal potrzeb, 
bolączek i słabostek m łodzicy ..aportu
jącej"' niż sam długoletni czynny spor
towiec. To jednak, có usłyszeliśmy i co 
nie jest przesadą lub fantazją, lecz rze
czywistością opartą na statystyce — mo
le  przerazić i nabawić troską każdego 
obywatela, któremu leży na sercu przy
szłość naszego narodu i państwa-

— Jednym z pierwszych zadań, jakie 
postawiliśmy przed sobą — mówi wizy
tator Noskiewicz — jest zorganizowanie 
klubu międzyszkolnego w Warszawie. 
Młodzież szkolna, uprawiająoa sport i\ 
pragnąca go uprawiać, musi być zorga
nizowana. Zakaz najeżenia ^łoctnieży 
szkolnej dc klubów sportowych obowi ą- 
*uje nadal.

— Chcemy, aby w  klubach między- 
.szkolnych byli najlepsi instruktorzy o 
pełnych walorach. Do klubów między
szkolnych będzie mogła należeć mło
dzież najsprawniejsza z dobrą ocouą vr 
naukach i odpowiednim ' poziomie w y
chowawczym. Będzie to więc klub wzo
rowy, skupiający najlepszych zawodni
ków. 1 Poza tym będą istniały zwykł# 
kluby szkolne, skupiające młodzież, pra
gnącą uprawiać sporty- Bardzo ciężko 
przedstawia się obecnie sprawa terenów 
Biportowych i instruktorów. Rozporządza

' my 'jedynie parkiem szkolnym im. So
bieskiego (Agrikola), . zdewastowanym 
kompletnie. Zniszczono boi»ko„ bieżnio 
n;e ma trybun, spalono szatnia. Brak 
funduszów nie pozwala.na budowę no
wych urządzeń Staramy aię obecnie w 
Ministerstwie Obrony Narodowej o ba
raki, które na razie powinny zastą
pić konieczne budynki Otrzymywane 
przez nas miesięczne Subsydia są bardzo 
Ograniczone.

Poważnym naszym zmartwieniem jest 
brak w terenie nauczycieli W V. W 
szkolnictwie powszechnym obecnie wo- 
góle ich nie ma. co do szkolnictwa śred
niego. to odczuwamy brak nauczycieli 
mężczyzn.

Aby zaradzić temu brakowi,- postano
wiliśmy zorganizować w powiatach ape- 
cjalne ośrodki metodyczne dla nauczy
cieli W F szkól powszechnych. Mamy 
zamiar sformować całą sieć takich „Og
nisk metodycznych", w których instrnk- 
ior W. F., względnie nauczyciel obezna

ny z dziedziną W. F. — instruowałby 
nauczycieli.

Należy nadmienić, że nauczyciele w 
szkołach powszechnych, którzy udziela
ją wszystkich przedmiotów z W. F. włą- 
canie, bardzo niechętnie zajmują się W. 
F. Poprostu uciekają od tego przedmio
tu, wymagaj ącago dużo pracy i cierpli
wości.

Na terenie Kuratorium Warszawskie
go jest około 2.680 szkół powszechnych- 
Niecałe 100 posiada '„ubikacje", które 
mogą być nazwane salami, a zaledwie 
4—5 szkół pooiada sprzęt gimnastyczny-

Cały szereg szkół *ie posiada boisk, 
placówek do gi*r sportowych i t. p.

Jaki jest stan zdrowotny naszej mło
dzieży? —  zapytujemy wizytatora Nos
kiewicza.

— Więcej niż groany! Wprost kata
strofalny — odpowiada smutnie wizyta
tor Noskiewicz

— Oto sprawozdanie z  jednego z Oś
rodków Zdrowia pod Warwsawą- W jed
nej z klas w szkoła II proc. dzieci ma 
otwartą .gruźlicę, w drugiej klasie — 16
proc. Oprócz tego poważny procent mło 
dzieży cierpi na wady i schorzenia ser
cowe.

Ze sprawozdania w Krakowie wynika, 
że w jednej ze szkól, w klasie liczącej 30 
dziewcząt — "27 ma początki krzywicy 
kręgosłupa, co jak wiemy oznacza dużą 
predystynację do gruźlicy- W innych 
klasach stosunek procentowy był mniej 
więcej podobny.

Oo do stanu zdrowotnego młodzieży 
uniwersyteckiej, to najświeższe dane są 
następujące:

Na Uniwersytecie Jagiellońskim '25 
proc. młodzieży ma otwartą gruźlicę! 
W Lublinie — 35 proo, (!)

W Łodzi na 600 000 mieszkańców —- 
jest 30 000 ludzi z otwartą gruźlicą (prze
ważnie młodzież).

j Mimo tak groźnej sytuacji zdrowotnej 
j naszej młodzieży o wychowaniu fizycz- 
| nym, tym „lekarzu zdrowia” — zapoml- 
' na się zupełnie. Np. na ostatnich kur
sach dla nauczycieli szkół powszechnych
0 W. F. wogóle mowy nie było. Nowi 
nauczyciele będą lalkami w tej dzie
dzinie-

Robi się bardzo zły interes ’ — mówi 
wizytator Noskiewicz. — Kładzie się 
pieniądze w  studia młodzieży, która w 
krótkim czasie z wykończomyip zdro
wiem nie jest w stanie swej ‘ wi«d*y, 
wprowadzić w życie. Rok szkolny trw# 
już. W nowym programie 8-letniej szko
ły powszechnej wychowanie fizycsac 
zajmuje zaledwie 2 godziny tygodniowo.

Jest to stanowczo za mało. W rezulta
cie cała masa młodzieży wyjdzie z# 
szkół bez najmniejszego pojęcia o W. F- 
Mimo to chce sport uprawiać. A pamię
tajmy o tym, że sport może mieć wpływ 
dwojaki: podany racjonalnie jest zdro
wy i dodatni — podany źle — sekodzi
1 jest ujemny.

Dlatego w miarę swych sił i środków- 
walcząc o lepsze zdrowie naszych mło
dych, staramy się o powołanie do życia 
klubów międzyszkolnych, p d y  / będą 
boiska — nie trzeba będzie budować 
sanatoriów.

pieżąca'zima będzie również dla W- F. 
stracona. Niema odpowiednich terenów, 
sprzęty i — . czasu w programie szkol
nym na W- F. Pomieścić obowiązkową 
naukę pływania, gimnastykę, sporty, 
gry sportowe — wszystko w 2, godzi
nach tygodniowo — jest niepodobień- 
stweni. Hasło na razie mamy jedno: 
Ratować zdrowie naszej młodzieży zże
ranej przez gruźlicę ł pozbawionej do
brodziejstw kultury fizycznej.

Z. Dali.

SPORT ZAGRANICĄ

Kurs dla Kandydatów na sędziów 
piłkarskich

OGŁOSZENIA DROBNE
LICEUM I SZKjn.A PSZCZELARSKA W 

LUBLINIE rozpoczęty .rok nakolny 1 pa*- 
dz ermka b. r. Informacyj udrielują: Zwią
zek Pszczelarzy przy Lubelskiej Izbie Heini- 
czej — Lublin — 2-go Maja 30, tel., 36-34 
oraz Izby Rolnicze na termie wojewódetwa.

ŻYRANDOLE lampy, żarówki, kuchenki, 
piecyki elektryczne materiały instalacyjne. 
Sienfc.ewicza 6, Misiurewicz.

KRYSIŃSKA ANIELA (Krak. Prłedm. 1), 
poszukiwana jest przez Janinę SzywaAstwt. 
Targowa 41 — 49.

POSZUKIWANI na wyjazd: tnóyaiercwle.
technicy i enajstrzy z d*redzl»y ceramiki, wa
pienników i kamieniołomów hut nUa ei- 
morwownl i betoniarni, Ubryk paey t ńicleeji 
«Ma2 urzędn k dziełu podatkowane 
farmach na kierownika apteki, prowizor far- 
mzcii technicy drogowi, zarzgdey majątków, 
roosTwnlstkt plelęgn arki dyplomowane, dro- 
gorrrabrre kierowcy i meohtrCey traktorów 
elektromnn<erzy dróżnicy. hutn'cy góraley 
Murarze kowale edli stolarze dekarze 
8»ejmach oraz robotnicy Zgłaeeaó ai» do 
P U R-. Referat Pracy w Warszawie/Mo- 
ir«-tmv*Va 5*

UNTFWA*NIAM -zgubione prawo jazdy sa
mochodowe na nazwisko Don'ca Józef.

W dniu 5 października rozpoczyna się 
kurs dla kandydatów na sędziów piłkar
skich, który trwać będci# 3 do 5 dni. 
Wykłady odbywać się będą w lokalu 
O- M. TUR w  Warszawie (Mokotow
ska 3). ,

Zapisy na kurrs przyjmuje sekretariat 
W.O-Z.P.N. przy ul. Targowej 12 m- 27 
oraz wydział sportowy O- M. TUR w 
Warszawie (Mokotowska 3). Wpisowe 
wynosi zł. 100. '

ARMIA RADZIECKA — ARMIA 
ANGIELSKA 2:0

MOSKWA, (Polpress). — W Berlinie od 
był się mecz piłki nożnej pomiędzy resr 
prezentacją brytyjskich sił zbrojnych oku 
pujących Berlin, a reprezentacją berliń
skiego garnizonu Armii Czerwonej.

Mecz, rozegrany na berlińskim stadio-> 
nie, zakończy! się zwycięstwem piłkarzy 
radzieckich w stosunku 2:0.

SENSACYJNE SPOTKANIE 
SZWECJI Z AMERYKĄ

W czerwcu 1946 r. odbędzie się w No
wym Jorku sensacyjne spotkanie dwóch 
potęg lekkoatletycznych — Szwecji i 
Stanów Zjednoczonych.

W# wrześniu tegoż roku odbędzid się 
rowmnż w Sztokholmie-

MISTRZOSTWO ZSRR 
W PIŁCE NOŻNEJ

-MOSKWA, — Zakończono rozgrywki 
12 najsilniejszych drużyn futbolowych 
ZSRR. • które w 132 meczach walczyły
0 mistrzostwo ZSRR. Pieińcsże miejsce
1 tytuł mistrza Związku Radzieckiego 
zdobyte moskiewska drużyną piłki noż
nej towarzystwa sportowego ,.Dynamo". 
Wygrała ona 19 meczów, w 2 uzyskała 
remis, a jeden przegrała, przy ogólnym 
stosunku bramek 73-13. Drugie miejsc* 
uzyskała moskiewska drużyna Central-, 
nago Domu Czerwonej. Armii z 1# zwy
cięstwami, trzema • — nierozegranymi 1 
jedną przegraną. Zbliżają się do końca 
wszechzwiązkowe rozgrywki piłki noż
nej dla drużyn, walczących w  drugiej 
grapie. Pierwsze miejsce wśród nich 
zajmują piłkarze towarzystwa ,,Skrzy
dła Sowietów" z Ku.ibyszewa.

NAJLEPSZY* STRZELEC ZSRR
MOSKWA. —  Członek moskiewskie

go towarzystwa sportowego ,,Dynamo', 
Waayl Odnolełkow zdobył pierwsze 
miejsce w  zakończonych zawodach naj
lepszych strzelców kraju. Uzyskał on 
tytuł „mistrza Z- S. R. R.” . W po
zycji stojącej, z kolana i na leżąco —* 
zdobył on 511 punktów na 600 możli
wych. W strzelaniu z wojskowego kara
binu na dystans 600 metrów, Odnolet- 
kow uzyskał 145 punktów na 200 możli
wych. Równie piękne rezultaty osiągnął 
w strzelaniu na szybkość, do pierwszego 
spudłowania i w  Innych trudnych ćwi
czeniach.

Przetarg nieograniczony Nr. VII. 337/45
M nlslorstwo Komunikacji zaprasza do składania ofert na dostawę 100.000 sztuk sos

nowych podkładów kolejowych loco wagon stacja załadowania. Dostawa' może być za*- 
ierewsn* w . ilośelaah od 10.000 sztuk.

Termin rio*t*wy: do 1 lutego 1946 r. -
,. cJf*rt7 w aaOakowau.j kopercie z napisem .Przetarg na doirtawę podkładów kolejowych 

r- K- należy składać do skrzynki ofertowej, umieszczonej w gmachu Minister
stwa Komunikacji w W uauwk, ul, Chału bińskiego 4.
koj u *N n *l0Trocpoczęoia Praetargu: dnia 15 października 1945 r. d godz. 10-ej rano w po-

B4ćn« informacja oraz warunki techniczne można otrzymać w godzinach urzedowvcłi 
w omaehu Mnist»r»tw« Komunikacji w4 pokoju 178. •

Muilstarrtwo Kamuaikacjt zaatraega sotrie prawo dowolnego wyboru między ofaranta- 
nu qra* unieważnienia przetargu bez podania przyczyn i Jakichkolwiek odszkodowań.

PRZETARG NIEOGRANICZONY
Wydział Budownictwa 1 Zakwaterowania K. B. W. w Warszawie,- ogłasza przetarg 

Mcogranieaony aa wykananie ramontu insta lacjt centralnego ogrzewania, kanalizacji i wo- 
* » * ! « . " *  ter.ai. kenaar pray ul, Puławskiej Nr. 2, 4, 6 w Warszawie.

kmetarysy i*v*et«rgewe, można otrzymać na m'ejscu w Wydziale Budowni- 
etwa i Zakwaterowanie budynek 2, pokój Nr. 27. od godz. 10 do-12. ‘

°  •*®rt naatdPi dnia 5 października 1945 r. budynek 2, pokój Nr. 27 o godz.
10 w Wydziale Budawnśctwa i Zakwaterowana.

K erowaiciwo Robót zastrzega sobie, prawo anulowania przetargu, wybór firmy luB 
podBisuu robót na częśef. ,

Szef Wydz. Bud. ł Zakwaóer.
(—) w z. Int. Gofron por.

Ogłoszenie przetargu terminowego
Drukarnia Spółdzielni Wydawniczej „Książką", ul. Smolna 13, ' ogłasza przetarg terminowy:
1) Na remont gruntowny gmachu diukami.
2) Na budowę garażu. ł
3) Na odbudowę domów zajętych przez drukarnię. •
Termin ukończenia robót 1 styczna 1946 r.
ślepe kosztorysy można otrzymać w Dyrekcji Drukamt Smolna 12. Dyrekcja Dru

kami zastrzega sobie pawo unieważnienia przetargu bez żadnych odszkodowań jak rów- 
n,tż swobodny wybór oferenta.

SPORT W KRAJU
w a r s z a w a  Śl ą s k

Kapitan związkowy W. O. Z. 'P. N. ob. 
Alfred Nowakowski ustalił następujący 
skład reprezentacyjnej jedenastki pił
karskiej Warszawy na rewanżowy mecz 
za Śląskiem (wynik w Warszawie 
brzmiał 3:3: Borucz, Szczepaniak, Gier- 

* watowikl- MaJaczewekt, Brzozowski 
(wszyscy M.K-S. ..Polonia’1), Przeździec- 
ki („Syrenę1’), Olszewski (Marymont)* 
Podkesany (.Jedność"), Borowiecki (Ma. 
rymofit), Mulek (Syrena), WypijewsW 
(Syrena).

Reaerwewi: Rudnicki, Wujek (Syre
na) i Górski' (WKS).

WKS „LEGIA" — MKS „SYRENA" 
3:0 (2:0)

Rewanżowy mecz w drugiej rundzie o 
mistrzostwo Warszawy zakończył się zwy 
cięstwem wojskowych, wzmocnionych no 
wymi graczami z dawnego „Orla" Czę
stochowskiego. Legia pokazała bardzo 
ładną grę. Mecz stał na wysokim pozio- 
mi£. Bramki dla zwycięsców strzelili: 
Górski (1) i Mordarski (2).

„rOLONIA" — KS GROCHÓW 
3:0 (1:0)

Po nieciekawej grze Polonia wygrała 
rewanżowy mecz w II turze mistrzów z 
Gro chowem w stosunku ?:0 (1:0. Bramki 
rtrzoiili: Brzozowski, Odrowąż i Czapski 
bo jednej.
OTWARCIE KURSU PIŁKARSKIEGO

W dnhi 2 października r. b. nastąpi o- 
kursu piłkarskiego. Brogrsra 

kunru obejmuje szereg referatów o prze
pisach gry, higienie sportu, planie rocz
nej pracy w sekcji piłki nożnej itp. Po
nadto odbywać się będą ćwiczeni* prak
tyczne. Zajęcia odbywać się będą 'te  
wtorki czwartki i soboty od godz. 16 do 
18-tej na stadionie W P. \v Warszawie. 
Uczestnicy -muszą m!eć ze sobą ekw'pu- 
nek piłkarski. Po odbyciu kursu z wy
nikam dodatnim uczestnicy otrzymają 
zaświadczenia. upoważniające do prze
prowadzania treningów piłkarskich.

_ d- . ? _ ^ ylQĆL Rt:daltt<)r Naof» lay: rtntodnIiłW. środy 1 soboty od godz 15 do 16. Sekretarz Redakcji _  codziennie, prócz wiedziel i świąt od godz. 10 -  11.
Wydawca Komitet Ccnlr.*:-.y Połrl.lrJ Partii Robotniczej.
Redakcja t AtiEBjlnistraeja: Smolna 12,
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